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Senat obala ochronę lokatorów.
Piłsudski był szpiegowany przez Chjenę. mww*mmi»«i« *■«« .»-meji.

Zeznania M arszałka.
W a RSZAW a , 21. marca- ( Tcl wrj- 

N :i dzisiejszej rozprawie przeciw por. Bloń- 
skiemn zeznawali, jako świadek marszałek 
Piłsudski.

S W i a d e k  z e z n a ł ,  i ż  o  t r e s e i  r a p o r t u  p o i* .  

B ł o ń s k i e g o  m i a ł  i n f o r m a c j e  . M a r s z a ł e k  

s t w i e r d z i ł  n a s t ę p n i e ,  ż e  i s t o t n i e  b y ł  i n w i ­

g i l o w a n y  w  S u l e j ó w k u  i u m y c l i  m i e j s c o w o ­

ś c i a c h .

Świadek mógł to obserwował1, osobiście, 
zwłaszcza, że byt przyzwyczajony do inw i­
gilacji przez Rosjan, Auslrjiaków i okupan­
tów' niemieckich, 'a po opuszczeniu Behve- 
deru był stale szpiegow;iny przez te same 
kołu partyjne, które są odpowiedzialne za 
óaiiukrdowąnie Narutowicza. Marszałek 
przynuszeza, że o wydaniu rozkazu inwi- 
gilaeyjnegc. wiedział gen. Szeptycki z któ­
rym  świadek pozostawał w najlepszych sio ■

simkach.
Piłsudskiego informowano dalej, że te­

lefon jego jest podsłuchiwany na stacji w 
Rembertowie.

Na pytanie obrońcy Paselialskiege ‘ o 
stosunku rządu w  październiku (Gliji no - 
Piast) de marszałka, Piłsudski odpowe 
dział, żi stosunek tęn określił wr mowie 
publicznej, w ktor.ej motywował, żo nie 
mógł zostać lia staitowisku w  służbie rzę­
du, którego wybitne osobistości były ino 
raniło odpowiedzialne źa śmierć jego przy­
jaciela Narutowicza.

Marszalek nie zo.dar zaprzysiężony, po­
nieważ ani prokurator, ani obrona mc żą­
dała Lego.

Marszałka walano i żegnano przez po- 
w siani'1.

Nowa afera korrupcyjna.
Jak Liijenlarze i  Orbisu nauliggaii waAstwp

W ARSZAW A, 21. piarca- (Tcl. w ł.). zddwuIuowttne j wartości. 
Na dzisiejszem posiedzeniu .sejmowa'j ko­
m isji komunikacyjnej omawiano sprawę, 
biurs sprzedaży' biletowi kolejowych 
„Orbis". Iow . Kurylowiez, Moruczewski i 
pos Joinus, zw rócili uwagę na fakt, że kon­
trakt koteji z „Orbisem ' .był podarunkiem 
dla endekówr. Na czele „O rbisu" stoją sena­
tor chjoiiski Udam i endek £)'. min- koteji 
Jasiński.

Mówcy wskazują, żo obradum ki z 
„Orbisem1' odbywają się raz na miesiąc 
wskutek czego iZiem.sk i bank kredytowy, 
finansujący' „Orbis ', ma możność ciągnię­
cia korzyści z 'okowanych u siebie pie­
niędzy .państwowych i oddawania eh w

1'omidto „Orbis" 
który ma filjc  zagranicą otrzymuje obce 
waluty, a za otrzymiane bitily ptaci w mar­
kach, po upływie dłuższego czasu

Pos. Jonas postawił wniosi k, o natyoli- 
mjiastowo zerwanie kontraktu z „Orbisem", 
Wniosek ten ,za którymi glosowała PPS., 
(„W yzwolenie" i k luby mniejszości narodo­
wych, upadł. Przyjęto natomiast whiosck 
tow. MOraczewskiego, aby rząd zerwa) u- 
mowTę z „O iT  sem", a o ile to jest niemożli­
wi', aby na przyszłość 'ubezpieczył inte­
resy państwa i zastrzegł sobie, że „O rbis" 
ma Wypłacać obce waluty do P. II- K. Ib 
zaś i inkasowano pieniądze, ma codziennie 
oddawać do kasy państwowej.

Dymisja min. Sołtana.
W A R S Z A W A . 21 maiwa. tel w f.) Min. spraw 

wewnętrznych Sołlan, któremu dym isja była zapow ie­
dziana przed  kilku tygodniam i, ustąpił. Jego następ­
cą de.iygnowany został (prokurator, p rzy  'w arszaw ­
sk im  Sądzie apelacyjnym  p. Hubner, o  którym m ówią, 
że duchowo jest b lisk i ósemki.

P rzyczyna ustąpienia Sołtana, były  niedomagania 
adm inistracji wewnętrznej, na które kop  polityczne 
nwróeiły uwagę i ipsobista n ieclięć p  Sołtana, do dal­
szego sprawowania urzędu. P . Sołtan 'w róc i na swe 
daWnc stanowisko, w o jew ody warszawskiego

Agresywność bolszeuMKtiw wobec Chin.
W tlKD E k. 2t. marca.- 'Pat.,' 'F r .  1’ resf-e 

donosi, z l.on aym i: korespoiutemu pism angielskich
w  Pekin ie w yraża ją  zapatrywanie, że bolszew icy w kro­
czą do M andżurji v  przekonaniu, że chiński guberna­
tor w Mandżurji, nie będzie’ im  sLawiał ojy>ru

L O N D Y N . 21. marca. ,(Pat.) Reuter donosi z 
Pekinu, że w  związku z  w ia|domośc.ią o  zamiarze, 
wkroczenia wojsk sowieckich dó M andżur]i rząd chiń­
sk i nie okazuje zbytnich obaw  pon iew aż Ra.rachan, 
już niejednokrotnie próbował zastraszyć rząd chiń­
ski groźbam i.

P A R Y Ż . 21. • m^rca -I Pal.,/ W edług doniesieniu 
„Chicago T riLu ne“  z Angory, tureckie Zgroiiiadz, nie 
narodowe przyznało wczoraj konietom  prawo gło 
soivania. : - - -

, * • # w_* • * *

Rząd czeski I afera benzynowa
1’RAG A, 21. marca. vP a t . ). Polradio. Na posu dzi - 

nui kom is ji w ojskow ej Izby, m inister obrony naro­
dowej Udrzal udzielał wyjaśnień w  sprawie głośnej 
atory benzynowej. Rząd zaznaczył yminisler 
polec 2 w> tej spraw ie przeprowadzić jak najsurowsze 
śledztwo. Szczegóły śledztwa Uzym ane są w tajemnicy 
do czasu ukończenia go. Jak stwierdzono, dostawcy 
benzyny w yda li m ilion koron W  celu przekupienia 
zainteresowanych organów’ . .Minister zaznaczył, iż po 
pełn ion nadużycia, przyniosły -i pabstv.ii bez wątpie­
nia w ie lką szkodę, m oralną, jednakże o  ile chodzi o 
szkody lnaterjalne, to tc zostały już pokryle.

?rqces faszystów niemieckich.
,MONAC.lI;JUM. 21. marca. (Pat.) NY n roce jie  H ii- 

tlera w ygłos ili dziś przem ów ien ia obaj proKuratoro- 
w ie. P ie rw -zy  prokurator państwa przedstaw ił nastę­
pujące wn ioski co  do wym iaru kary dla oskarżonych: 
I U m erow i za popełnienie :bredni zdrady stanu 8 lat 
iw ierdzy, oskarżonym  o w spółudział w tej zbrodni 
Krielitow i, Poh incrow i, idow  i W ebcrowa pot (i lat tw ier­
dzy, Ludendorffow i, za pomoc, okazywaną p rzy  do­
konywaniu lej zbrodni 2 tata tw ierdzy. Dalej dom a­
gał pbę prokurator dla oskarżonych dra l riecha i 
Roehna po 2 lata tw ierdzy, dla Brucknera oraz W a ­
gnera jk) 1 noklu i (> m ies ięcy Iw ierdzy, dla nad|K>ru- 
eznika PennjeU l  p o i : i li m iesiące lw ie  rdza. O god; 
16 rozpoczną s ię  przem ów ien ia obrońców

.MC\'ACIf|JUM. 21. marca. (Pat.) \V procesie tlit- 
Hera i tow, jńOflpoftzę,, is,ic dziś po południu mowj; 
obrońców’ . P ie rw szy  przem aw iał obrońca Hittlera Ro- 
der, który przem ów ien ie sw oje  zakończył żądaniem 
uwolnienia Hittlera.

Aresztowanie prol. Pu-chde.
! M D N A ( ) I I I I TM ,  2 1 .  I l ó  ( P a l ) .  S p r a w a  

a r e s z t o w a n i a  p r o f e s o r a  Q u i ' l d i '  k o m p l i k u j e  

s i ę  c o r a z  b a r d z i e j  J e ż e l i  p r o c e s  n i e  b ę ­

d z i e  z a k o ń c z o n y  p r z e d  d n i e m  1 . k w i e t n i a ,  

w ó w a - z a s  n i e  b ę d z i e  m ó g ł  s i e  o d b y ć  p r z e d  

ż a d n y m  is ą d c m , (W ! 'M o n a c h iu in i , i ż e  w z g l ę d u  n a  
t o ,  ż e  k o m p e t e n c j a  b a w a r s k i c h  s ą d ó w '  l u ­

d o w y c h  w "y g a .s a t  z  p i l i c m  ' l .  k w i e t n i a ,  AA t y m  

w y p a d k u  p r o c e s  m u s i a ł b y  s ię  o d t i y c  p r z e d  

t r y b u n a ł e m  w  L i p s k u .
P r o f .  Q u i d d e  z o s t a ł  u w i ę m o n j  i  o s k a r ­

ż o n y  o  z d r a d ę  s t a n u ,  k t ó r e j  r z e k o m o  d o ­

p u ś c i ł  s ię . a r t y k u ł e m ,  u m i e s z c z o n y m  1 0 - g o  

b  m -  Nv b e r l i ń s k i e j  , j \ V e l t  a n i  'M o n t a g "  
A r t y k u ł  t e n  p o d a m y  w r n a j l i l i ż s z y o t .  nu m e ­

r z e .  ~  R e d - ) .
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| Szczepan Kurowski [
Z.marłv w  'poniedziałek 17. marca w 

Krakowie Lo\v. [Szczepan i\urmvski 3)\i jecl- 
nyin z założycieli naszej part j i i długolet­
nim wybitnym działaczem soe ja I i stycznym.
1 Jigodżony' w  Krakowie w  listopadzie 1851 
roku, był on najstarszymi z towarzyszów 
krakowskich.

Podczas powstania 1893 r. jako 11-letni 
enłopak zbiegł iz domu do oddziału pov 
stańczego iswcgo stryja Apolinarego Kurow­
skiego i w  tym oddziale wziął udział w 
bitwie Mieehow.sk]oj. Później odbył prakty­
kę. drukarską i stal się jednym z najlep­
szych zacerów krakow.skich Jako-młody 
człowiek zapoznał się z majulizmem i na­
leżał w  r. 1879 do tajnej organizacji zało­
żonej w  Krakowit przez Ludwika \\ i ryń­
ski ego. \'aturze jego nie odpowiadała jed­
nak konspiracja, toteż od początku swego 
udziału w  jrm hu robot. szukał on dla siełiie 
pola pracy w  dziedzinie organizacji jawnej 
i reprezentował Kierunek zm ierzający do 
jebnięcia ruchu socjalistycznego na lory 
jawnej Walki prowadzone; na gruncie kon­
stytucyjnym. Pole jawnej działalności orga­
nizacyjnej stworzył km sohii przedewszyst- 
kiem w ramach swego zawodu Kurowiski 
był pierw szym inicjatorem założenia w Kra­
kowie’ stowarzyszenia zawodowego druka­
rzy' „Ognisko11, on jnerwszy rzucił także 
mysi założenia Drukarni Związkowej.

trdy w' fl\ 1891 garstka robotnikow i 
studentów przystąpiła do zakładania part i 
socjalno - demokratycznej, znalazt się 
wśród ni-ój i yy pływowe wr niej zajął odrazu 
stanowisko Kurowski, wypróbowany orga­
nizator drukarzy. Należał on do założy­
cieli krakowskiego stowarzyszenia robotni­
czego ,.Siła" i był pierwszym jego jir/ewo- 
dinićzącym (i 891 -i 1895 b  .

Był też .przewodniczącym jnerwszego 
komitetu partyjnego, który wybrano w  r 
1891 w  Krakow ie. W  iym charakterze na 
leżał Kurowski do założycieli „Naprzodu“ . 
Na pierwaszej 'stronicy pierwszego numeru 
„Naprzodu1' z 1. stycznia 1892-)-pod ode­
zwą programowaj. wrśród pięciu pod|)isów 
członków' komitetu partyjnego widniało na­
zwisko Szczepana Kurowskiego. Na pier­
wszym Kongresie galicyjskiej pariji socjal- 
no-demo kra tycznej, który się odiivł we 
Ijwowie 30 i 31 stycznia i 1 . lutego 1892, 
był Kurowski jednym z delegulówr krakow­
skich i ref i intern statutu organizacyjnego
part ji. ................   '

W  'yiiiże roku bral ud :i d w kongresie 
ausirjackiej socjalnej demokracji wr W ie­
dniu, jako delegat z Krakowa. Gdy na tym 
kongresie przedstawiciel ,nu inicekłej socjal­
nej demokracji Iow. Auer z Bramini wr j>o- 
wituiiiu wspomniał b pokrewieństwie na- 
rodowem robotników' niemieckich i au- 
strjackich. tows Kurowski zabrał głos imie­
niem delegacji [polskiej, zaprotestował prze­
ciw wyrażeniu Iow. Aueru, i zaznaczył odrę­
bność narodową socjalistów polskich, 
związanych węzłami solidarności iniędzyna- 
rodowej z robotnikami wszystkicn krajów: 
Iow. Auer przeprosił następnie dclcgalów 
Italskich za i s w ó j  lapsus. i

W ruchu robotniczym w Y rakowa, 
brał tow. Kurowski w' latach następnych 
wybitny udział, zajmując zarazem kiero 
wnicze stanowisko w organizacji zawodo­
wca drukarzy Po zdobyciu Kasy choryph 
m Krakowa przez purtję Iow Kurowski 
został je j urzędnikiem i jMi/egnał się z za­
wodem drukarskim, nie przestając być 
członkiem organizacji drukarskiej; do dru 
karskiego stowarzyszenia emerytalnego „S i­
ła" należał przez łat przeszło 10. Na stano- 
wiskit urzędnika Kasy cliorycb pozostał 
przez przeszło ćwierć wieku, aż do zgonu 

Z jego inicjatywy' została w Krakowie 
utworzona Komisja związków zawodowych 
zachodniej Galicji, której pieiwszyni se­

kretarzem nyl on przez kilka lat. Następnie 
poświęcił się Specjalnie organizacji koleja­
rzy i b y ł je j sekretarzem krajowym znów 
przez szereg l a t ; założył i wydawał czasopi­
smo „K o le ja rz" i około wzrostu organiza­
cji kolejarskiej w Galicji położył niespo­
żyte zasługi.

To przerzucanie się od jednej roboty 
partyjnej do drugiej płynęło ze szczegól­
nych cęeli yharaklei u i temperamentu tow. 
Kurowskiego. Hyla lo natura o ogromnym 
w'prost nadmiarze energji, nawskróś tw ór­
cza, ale zarazem despotyczna i gwałUrwna. 
Sita robocza, jakich mało. sam pracował 
niezmordowanie, a nrzytem z pedantyczną 
ścisłością i legosamego wymagał od dru­
gich ; nie /.nosił najmniejszej opieszałości, 
zelazną ręką ciążył na każdej organizacji, 
którą prowadził, najmniejsze zaniedbanie 
karcił hr/Względnh i surowo, nie znał w y­
rozumiałości, lak niestel' nieodzownej w 
polskich stosunkach. Wśród obowiązko­
wych i karnych Nieców byłl>y on ze swo­
ją metodą iracy czczony jako idealny or­
ganizator; w  Polsce zrażał sobie ludzi swo­
ją bezwzględność ią i to było powodem te­
go, że po jakimś czasie musiał opuszczać 
swoje własne1 dzieło i stwarzać sobie nowe 
pole działalności.

Ostatnią działalność w' wielkim  styiu 
rozwinął w  okresie walki o równe prawo 
•wyborcze w lalach 1905 -  7, jako przewo­
dniczący zachodnio galicyjskiego komitetu 
ojb-woJ owego RPSD. IZ ogromnym nakła­
dem energji prowadził on wówczas rucli

socjalistyczny w Zachodniej Galiej: do
prowadził go do niebywałego przedtem roz­
kw ity ; jego to zasługą było wtedy zdobyci.1 
gorfim ów c 11 rżanow skiegęi zagłębia w o lo ­
wego <lla ipart ji i istwo rżenie lam organiza­
c ji Toteż W  ? 1907 p rzy  pierwszych po­
wszechnych ;j równyc h Wyborach do pa r- 
lamcntu* austrjackjego’ postaw iła gc partja 
jako kandydata na posła z okręgu chrzano­
wskiego. Kurowski rozAyinął tam niczino.- 
dowraną agitację % wybór jego znaczną 
większością zdawaał isię być jawnym . Ale 
ówczesny'; namiestnik Galicji lir. "Andirzej 
Rob >c t: i# | )<i st i ino wri ł zgnieść socjalistów przy 
tych w yborach ; [przeprowadzono (te wybory 
z gg.jym systemem fałszerstw, oszustw* i 
kradzie/yi l.art głosowania; by ły  to najbar­
dziej, osławione z osławionych „wyborów* 
galicyjskich“ ji A\ całej zachouniej Galicji 
nezczelnie ukraoziono socjalistom wszystkie 
należne im mandaty Ani jeden socjalisty - 
c/piy poseł cnie Swyszedi z zachodniej G a lic ji; 
skradziono wtedy; mandat tow Daszyńskie­
mu w Krakowie, laksamo skradziono man- 
djafi. i I o w .  Kurowskiemu W* chrza iiowSkbun• 
’’ “ Po olbrzymim wy-datku energji taki re­
zultat złamał tow Kurowskiego zupet 
nie Jego niespożyta klotąd siła w oILza ła  
mała się jeoo energja została raz na zawsze 
jiodcięta. Kurowski postarzał się nagłe i 
odtąd juz nigdy; na żadnem kierowniczym 
stmiowisku nic pracowni W' partji, choć z 
przywiązaniem interesował się żywo dal­
szym jej rozwojem.- Wreszcie przeżywszy' 
lat 72, uległ ehorobie

Zstępuje z tow. Kurowskim do grobu 
postać Wybitna, indywidualność niepowsze­
dnia, osobistość ■'tyelrte zasłużona w historii 
polskiego rucha socialLtyczpcgo 

. Cześć jego p lunięci!

Przegrana czeskiej polityki contraiistycznei.
Tto I po iU o żb  „zwycigsfuia" Homutilstow. Hnalogja z  naszemi „Krr30W8ml stosunkami.

Zupełna klęska jiolityki czeskie,,, po 
niesiona p rz y . Wyborach nu Kusi podkar­
packiej, gdzie na 9 mandatów 1 przypadło 

komniiistoniift, 2  opozycji węgierskuy , w y­
warta w  Pradze, przygiiębiająee wrażenie.

Dla zilustrowania stosunków’ panują- 
( ych na Rusi podkarpackiej, stanowiącej 
oliwród terytorjalnej Rzpłtej czechosłowac­
kiej posłużyć mogą naslę-|rujące cyfry 
Mieszka lam ogółem 905.731, av leni Cze- 
choslowaków 21.853 Y3I9(5 p ro c .K u s in ó w  
Dvra/ z Rosjanami T '370.398 (91 99 proc ), 
Mailziarów i()3.791 (17‘39 proc.\ Nieiu- 
ców’ 19 >18 (d‘73 priH-. , Zyalów 79.715 
ięj 3‘33 j)i'(H,.').

Pisma rozw<idzą się szeroko o przyczy­
nach kulastrofałiKgo wprost uiijMiWodze- 
m.i, oznaczającego, że ludność Hus pod- 
kar|iackiej nie che< m i(‘ć nic wspólnego z 
centralistyczną polityką czeskił li sfer rzą­
dzących, co W dobUnyr sposób zostało za­
manifestowane przyj wyborach Ta polityka 
<Iotyclicz.as nic dopuszczająca do nadania 
Rusi podkarpackiej aulonomji, zagwaran- 
lowamej w* u kładzie wi St (termain r- 1919 
niedorozwój gosporlarczy i przysłowiowa 
cienmola elementu tubylczego doląd nie po 
siadającego nawet [peinego uświadomienia 
narodowego, dawna polityka szkolna ma- 
djaryzacyjna, która Rusi podkarp. stwo­
rzyła typowy kraj analfabetów wytworzyła 
podatm? podłoże dla demagogicznej agita­
cji komunistycznej, której rezultatem było, 
zdobycie 4 mandatów.

Nie mało leż do klęski rządowej przy- 
czyniłY się pstatnie afery oszukańcze, z tych 
najgłośniejsze spirytusowa i benzynown, 
których pogłos ro/szedł się p'o całej Lum ­
pie, a [które wykazały, że rak korupcji to­
czy wszystkie tkanki czeskiego organizmu 
puiistwmWego, o którego zdrowiu moralnem 
z Wdaściwą '•obie chełpiiwnścią szeroko i 
długo zawsze [rozwodzili się Czesi

Rlamaż czeskiej polityki na Rusi pod­

karpackiej święci swą smutną sławę. Z 'd e -  
nerwnwame kół rządzących z powodu ka­
tastrofalnego Ayyniku wyborów' znajduje 
swój wyraz W jMigloskach, że W ybory zo- ■ 
staną unieważmom' rzekom<i dla „pewnych 
nieprawiciłowTośr:i, których dopuściły się 
part je  opozycyjne p g ly  wyborach". Do 
Prag wezwano już gubernatora Rusi, d’r. 
Bóskida i jego zastępcę dr. Bozypola, aby 
zztnl dokładne sprawczdanie z przyczyn 
klęski.

W ybory  na Bodkarj/acau są poucztaiiem 
i ostrzeżeniem nie tylko dla Czechów. I my* 
posiadamy też eksponowane terytorja Kre­
sowe i ;iia nich ludność etnograficznioołcą 
i niezadowoloną.

NADESŁANE.

Dentystyczne amnulatorjum
k o l e j o w e  i r o b o t n ic z e
Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a szkolą Konarskiego,

zr  legitymacją na raty.4 3 -
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s p r z e d a j e  s w o im  c z ło n k o m

różnego rodzaju: materjaży 
tekstylne, gotowe ubrania, 
płótna, rwetery i obuwie

na RATY miesięczne.
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Dziś prem iera! Rekordowy prze­
piękny jednoserjnwy dramat rezyserji 
M. Kertesz, twórcy „Sodomy i Gomo- 

£ażdy niech spieszy do „APOLLA**.

Z  dziejów korupcji chjMo-piasfa-
Jak ograbiano państwo!

Ujawniona transakcja żyrardowska Kuchar­
skiego, kióra naraziła skarb państwowy aa olbrzy­
mie straty i zadarmo wydała zakłady prywatnym 
Kapitalistom, podczas gdy one azięKi kolosalnym 
i kłado™ pieniężnym państwa powinry były przejść 
na własrjść państwa, ransakcja ta nie jest jedyną 
z czasów owego rządu, który miał przeprowadzić 

inaeję sKarou.
Równocześnie wypłynęła sprawa t. zw, „*3kar- 

bofeTnn" wielkiego przedsiębiorstwa kopalnianego 
na G. Śląsku, które wprawdzie achudzi za przed­
siębiorstwo państwowe, ale prowadzi tak paskarską 
politykę cer., że zabija wspólnie z maym' rekinami 
węglowymi cały przemysł w krą u. „Korzyść" z po­
siadani! tej koprlni jest taka,* że k Iku cbjeniarzy 
z Korfantym na czele dostało się na Dardzo in­
tratne synekatury w radzie nadzorczej.

Sprawa ta była przedmiotem dyskuji w sej­
mowej komisji budżetowej, wybrano subkomitet dla 
jej zbadania, a poseł prof. Bartel tak zreferował 
wyniki swjcb dochodzeń.

Referent z góry zaznaczył, że nuno, że jest 
inżynierem, fachowcem w górnictwie nie jest i dla­
tego zajmował się jedynie kwestją organizacji, 
a ohjektywizm swój posunął do tego stopnia, że 
gdzie znalazł formalną rację, tam nie interesował 
się materjalną. Ze sprawozdania wynika, że walne 
gromadzenie spółki akc. „Skarboferm", w której 

skład wchodzi co do połowy Rząd Poteki, zaś co 
do urugiąj połowy —  14 prywatnych przedaię 
biorstw, tworzą dwie osoby. Ze strony Rządu Pol­
skiego prof. Benis, zaś ze strony akcjonariuszy 
francuskich, p. Simon. Radę zaś nadzorczą mianuje 
walne zgromadzenie i sLłada się ona z 12 człoD- 
ków. Płaca ich określana jest w punktach wyno­
szących 10 -88  dolarów miesięcznie (!). Panowie 
Benis i Korfanty, ostatni jaKO prezes Rady Na­
dzorczej, pobierają po 4 punkty. Członkowie z wy­
czajni po jednym punkcie. Rada odbywa 2— 4 razy 
do roku posiedzenia na zmianę, raz w Katowicach 
i raz w Paryża. Członkowie Rady Nad z  D ę d ą c y  
zarazeu członkami iVydziału Wykonawczego, po­
bierają za to osobnu Wynagrodzenie. Kapitał akcyjny 
wynosił 8 milj. franków, którego francuska część 
sostsua zde .aluowana ao 10%, polskp zaś tylko 
do 50%.

Statut spółki, spisany w języku francuskim, 
zawiera treść odn ienną oa przekłada polskiego i nie­
mieckiego. Kapitał akcyjny w każdym inaczej po­
dany. Polski przekład z lutego 1323 r. zawiera po­
stanowienie o złotym polskim riwnym frankowi 
złotemu powołując się na ustawę sąimowa z wrze­
śnia 1923 r.

Ministerjum Przem. i Handlu żadnych prawie 
wyjaśnień opartych na faktach dawać nie mogło. 
Pooawano referentowi domysły i wnioskowania lo­
giczne. Wiadomości zbierał referent sam z aktów.

Przedstawiciel Rządu Polskiego, p. Jenis nie 
posiadał ścisłych instrukcji działania i dawał Rzą­
dowi skąpe jeno informacje i . sprawozdania.

O co komisji najbardziej chodziło —  o wpływy 
„Skarbofcrmu" na politykę węg'ową wogóle, 
a w szczególności cen, nie można się było dowie­
dzieć.

Witos koszykarzem.
Pod tym tytułem zamieścił wydawany w Kra­

kowie „Chłopski Sztandar" (Nr. 12) następujące 
(•skarżenie:

W  Krakowie zawiązany został „Syndykat Ko 
szykarsk’ 4, spółka akcyjna, a prezesem Rady nad­
zorczej tej spółki jest b. premier poseł Wincenty 
Witos. W  Radzie nadzorczej tejże spółai zasiada 
także „prawa ręka44 Witosa b poseł Rączkowski, 
/edcktor „Piasta". Syndykat teu wydzierżawił w 
latacł 1921— 1922, 1923 i 1924 od Nadleśnictwa 
Państwowego w NieDOiomicacL pięćset hektarów 
zhu państwowej w gminach SierosLwice, Grobla, 
Koźlice i Pasternak. Ziemie te od niepamiętnych 
czasów z roku na rok wydzierżawiane były jako 
pastwiska przez mieszkańców wymienionych gmin, 
a dzierżawiła je przeważnie najbiedniejsze ludność.

Tymczasem nadleśnictwo w Niepołomicach bez ogło­
szenia licytacji w zainteresowanych gminach luo w  
gazetach, wydzierżawiło wymienione pastwiska na 
lat 10 Syndykatowi Koszykarskiemu. Syndykat ten 
obiecał płacić Skarbowi Państwa czynsz odpowia­
dający równowartości 200 kg. żyta za 1 ha, Który 
to czynsz lednak dzięki łaskawości nadleśnictwa 
w Niepołomicami dla spółki akcyjnej p. Witosa, 
został zaraz obn.żony o 50%, Miejscowa ludność 
dla zamydlenia oczu otrzymaia jako rekompesatę 
nic nie warte i ustawicznie zalewem wody zagro 
żone pastwiska za wałem. Na pastwiskach obecnie 
przez Syndykat Koszykarski dzierżawionych, nie 
wolno było chłopom ani skiby orać, tymczasem Syn­
dykat Koszykarski r obrócił owe parcele przy po­
mocy ’nżyniera ua uprawę., buraków cukrowych. 
Ludność, widząc te niesłychane praktyki, chodziła 
na skargę do redakcji „Piasia44, ale bezskutecznie. 
Tylko kilku wójtom, tak zw. „pyskaczom44, zostały 
gęby pozamykane, albowiem zaspokrtiło ich aadleś 
nictwo małemi sarawkami. Ostatnio w listopadzie 
u biegł3g o roku Syndykat Koszykarski sprzątnął 
gminie Niepołomice obszar pastwiska 33 hektarów 
kontraktem dzierżawnym zuąjdąjąeym się w aktach 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych pod L- 
2705/L. IV  23 także poza czynszem dzierżawnym 
rówuającym się 200 kg. żyta, atoli już wniesiono 
prośbę do okręgowego Zarządu lasów we Lwowie 
o zniieuie czynszu o 50% T

Ciekawe jest w tej sprawie sianowisKo nadle­
śnictwa. które nie ogłosiło przetargu publicznego 
na dzierżawę i „wygoliło41 dotychczasowych dzier­
żawców' chłopów, którzy poczynili znacznie wkłady 
siejąc o-/imine itd. Wszystko się to dzieje pod po­
zorem popierania szkół koszykarskich, na które 
Syndykat Koszykarski dostał koncesję pismem mi­
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia publicz­
nego z  dn. 19 listopada 1923 Nr. 11528/23 D III, 
ale których do dnia dzisiejszego nie uruchomił i na­
wet na rok 1924/1925 nie uruchomi, bo nie ma do 
tego odpowi sdnieh sil Te koncesje są w ręku Syn­
dykatu Koszykarslbego instrumentem do wkręcania 
się do urzędów państwowych celem w ymuszania na 
nich świadczeń w rodzaju kontraktów na dzierżawę 
terenów wiklinowych nad Wisłą. Dzięki tym kon­
cesjom ministerjamym ta witosowa Spółka Akcyjna 
dzierżawi od rządu w szczególności od okręgowej 
dyreke," robót publicznych w Krakowie gmach o 12 
ubikacjach i pareelą trzy czwarte hektara w Nie­
połomicach za czynszem rocznym sześć tysięcy ma­

rek !" W  urzędzie ziemskim okręgowym w Krako­
wie jnż czyniono zabiegi o kupno parceli przylega­
jącej do tego cbjektu państwowego, a wszystko to 
robi pod szumną reklamą szkolnictwa zawodowego, 
a w gruncie rzeczy na dnie tego wszystkiego kryje 
się najordynarniejszy wyzysk mienia państwowego".

Nasycanie głodnych... obszarników.
„Robotniczy Przegląd Gospodarczy41 , ogłosił 

zestawienie, dotyczące kredytów gospo larczychtrr. 
1923. Z  zestawień tycń wynika, że p. Kucharski 
jako minister skarbu złotowe kredyły udzielone 
swego czasu ziemianom przewaiatował w ten spo­
sób, że skarb poniós* kolos?‘ne straty wynosząc? 
2.846.510 złotych.

Bliższe zbadanie tej sprawy daje wprost za­
straszający obraz tuczenia się państwowym mająt­
kiem przez orgamzacje obszarmcze przy pomocy p. 
Kucharskiego -

W  maju i czerwcu z. r. organizacje ziemiań­
skie otrzymały od rządu na „ułatwienie" żniw kre­
dyt zlotowy w łącznej wysokości 3.16? 000 zł. p.
1) Zw. Ziemian —  Warszawa 650.000 zł. p.
2) „ „ kresów Ws^h. „ 375.000 ,, „
3) „ „ Kraków 488.000 „
4) „ „Wscn Woj.Mał.Lwów 650.000 „
5) Zjedn. Produc. Roln. Poznań l.uOO.OOO „ „

Razem < 3.163.000 zł. p.
Kredyt ten miał być płacony według kursu zł. p . 

po trzech miesiącach Na stolcu ministra skarbu 
znalazł się wówczas j). W ł. Kncuanstn. I  cóż ten 
minister powołany do strzeżenia mienia państwo­
wego, w połowie października „waloryzował" tę 
pożyczkę w następujący oryginalny sposób.

Trzem Związkom Ziemian Kazał wpłacie 10% 
sumy kredytowanej, dwóm zaś pozostałym 15%. 
Skarb państwa otrzymał więc 
oa l-ej grapy zamiast 1.513.000 zł. p. lól.ouozł. p. 
od l-ej grupy zamiast 1.650,000 zł. p. 247.500 zi. p

Razem zamiast 3.163.000 otrz. 398.500 zł, p 
Reszta w sumie 2.764.500 zł. p. została pro 

Jongowana ziemianom do 31/12,1923 r. w markach 
polskicn według kursu z połowy października t. .j. 
30.000 mkp. i 40.000 mkp za 1 złoty, co wynio­
sło 92.351 miljonów mkp

Suma ta przeliczona według km su złoiegc 
polskiego z dn 1 stycznia b. r., kiedy to dług zie­
mian miał być całkowicie spłacony, wynosi 

92.351.000.000: 1.220.000 =  75.700 zł. p. 
zamiast 2.764.500 zł. p. Czyli waloryzacja p. Ku­
charskiego przyniosła Ziemianom w podarunkr 

2.688.800 zł. polskich.
Tak p. .Kucharski waloryzował długi ziemi? ń- 

skie wobec Skarbu darowując organizacjom ziemian 
miljony złotych polskich ze skarbu państwa.

W  taki tez sposób „waloryzował" Żyrardów. 
P. Kucharski nie był jednostronny: kosztem skarbn 
obdarzał równomiernie obszarników i fabrykantów.

Produkcfr przemysłowa —  a opodatkowanie
Zamiasl 216 milionów tr. v  wpłynęło do skarbu 2? miljonów z ! . !

W ei.tu wykazania w jakim  stopniu pobieram  
obecnie podatek ob lo tow i obciąża produkcję prze 
m yślow ą t obrót handlowy z inicjatywy prez. Grab­
skiego djokonano zestaw iotiiu danych o  wartości pro­
dukcji .przemysłowej przed wobią, danych o procen­
cie  u ruchom ien ia . poszczególnych galezi produkcji w 
r. uh., oraz wartości tych pmdukjr.ji i wreszcie dla 
nycjli o  wywrtłzk.'' i .'przywozie \ .i tej zasadzie osiągnię­
te cyfry obrotu handlowego ogólnego.

Dane to, opracowane irtzuz, departament podat­
ków, wykazują, Iż wartość p, od  akcji przem ysłowej, 
polsk. przed wojną v y ra z . się. w sumie 0.079 521.000 
fr. zł w  roku 9123 zaś .urną 1,863.257 fr. zł., co sta­
nów, i 80 proc. wartości produkcji p rzedw ojennej.

Obrót handlow y wytw oram i przem ysłu w ynosił 
natomiast W r. ub 9.330,987.000 fr. zł., łącznie z » i

żonych ze w s i a jlieprzer.tbinnych w fabrykacji wy 
nió.sł w r. 1923-cim • 10,806.405.00u zł Ir,

W ed le  lego ob liczenia podatek obrotowy w inien 
dawać roczn ie skarbow i państwa oko ło  21b.000.000 
fr. zł., w  roku 1923 zaś sumą 1,863.257 fr. zł., co sln- 
carskieb czy li za ledw ie 13 proc. reszta zaś "mc w pły­
nęła do kas łkurboY.ydi, wskutek nkrywarin r/e 

■cżyw istyeh obrotów  handlowych ' ] }
W p ływ  z  tego źródła w  r. b. prcl im inowany jest 

w sumie 100.001).000 fr. zł., a więc. połowę m niej, n.ż 
przynieść w in ien sk a h o w i pań siwa p rzy  ścisłem o- 
hliczcniu obrotu handlowego. 1

Z polecenia ' M inistra skarbu iirzęd , podatkowe 
w inny w r. 1924 r. dostosować w p ływ y  z  podatku 
obrotowego do rzeczyw istego obrotu handlowego zap 
'ulegając ukrywaniu 'istotnej wysokości tych .otno

,z wartością przeam iotów  sjiożycia.. ' miast, przy wo- | U-

Wielka katastrofa w fabryce.
PARYŻ, 21 111 (Pul). Pismu donoszą 

z Rzymu, że w  fabryce Obertello n a s t ą p i ł  
wybuch, który zniszczył całą fabrykę. Lh z- 
b.a rannych jest znaczna. Straty materjalne 
wynoszą 2  m iljony lirów

Holandia nie chcc uznać Rosji sourieekhg.
HAGA, 21,.111 (Pat). Druga Izba odrzu­

ciła wspólny, wniosek komunistów i socja­
listów domagający isie uznania sowietów

l
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J\[owmy z dwa.
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W niedzielę dnia 23-ga marca o godz. 12-ej w południe odbędzie U ę
kinie  

SmolkiPoranek kinematograficzny pi.

Panie, panowie i panienkina którym wyświe­
tlona zostanie ko- 
medja w 6 akt. p, t.

f wi z  L y ą  M a r., w  g łó w n e j ro li —  o ra z  d o b o ro w e  u z u p e łn ie n ie  p ro g ra m u

REf łRTLJAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobota, o  godz. 3. („Jak się wam  podoba"
Soboia o  godz 7. wiecz. „Cavaler,iu“  i „T a jem n i­

ca Zuzanny".
N iedziela, o  godz. t jo ]>oł. Kościuszko j>od 

Racław icam i". ' '
N iedzie la , o goaz .. 7. w Lecz. „P ro ro k ". 1
Poniedziałek, o  godz. 7. wiecz. „P an i \ " .

REl-ERTtlAR TEATRU MAŁEGO, ulica Giódeck* ib
Sobota, o  godz. 7, w ierz. „U p iory  . 
siedzieja, o igodz. 7. ,w iccz „Pok o jów k a ". 

Poniedziałek, o  gouz. 7. w iecz „U p io ry ".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna:
Sobota, o  godz. 7. wiec.. , księżmezKa O lała". 
N iedziela, o godz 7: w iecz. „K a tja  tancerka". 
Poniedziałek, o  godz. 7. w iecz „K ró low a  Mont- 

,n4jirtTM-“  ' ‘ '
■ • • * •• • » •

UKR. NYROM YJ TEATn »UKR. RESllH'., oyr. J. Stadnik 
(ul. SzaszKiewicza o):

V\ sobotę, o  godz. 7.30 w iecz. „HalKa .
-W  tnirdzielę, o  godz. 3. popoł „R óża  Stambułu . 

W idczprem. o  godz. 7.30 „Chm ara".

B ilety  wcześniej w  Sojuzuyru baz-aize (ul Kuska), 
a w  n iedzielę od godzimy 10 ao 12 i od 2 do 8 
orzy  kasie.

Ż Ó Ł K IE W . S A LA  ŻYD O C H R O N K I 
W toick , 25. III. „Cnotliwa Zuzanna 
■Środa, 26. I I I .  ,,Zydówka“ /< .
Czwartek, 27. I I I  „P iesm  w oltrazacJt 
Piątek, 28. I I I  „U rie l Akosta .
B ilety wcześniej do nabycia w kowpcr,., „Spiłk.i 

Tr.ĄTR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagielluiiska 11

■Sobota,, o  godz. 3,30 popoł „K ró l Abyswei , o. 
godz 7.30 wiecż. „R odzice  i dzieci I

Niedziela', o  godz 3.30 popoł. „B iała n iew oln ica" 
tó godz. 7(80 W ic rZ  „R odzice  i dzieci".

. *' 4 ' - *• «-,l : , ,K ̂  •»* y* , - Y\.« ń

T E A T R  „B A G A T F .L A " ul. R e jtan a .!. 3.: P ic  grani 
od 17 m arca h. r .: „Dobrana rasa"' 'bluetka. -
Część solowa. H Kostynska —  M. ‘ M irski — . Gra­
bowska — R ionow sk i.' ' „Śp iączka" farsa. Począ­
tek o godz. 8. ‘wiecz.

W ID O W IS K O , KTÓ REM U  T R U D N O  DAL N A ­
Z W IS K O . N iezm iern ie cii kawe to przedstawienio; któ­
re  odbędzie s ię  w  solwite ,w noc.y, w  Teatrze V  ielkim  
zapowiada tsię świetnie i w róży jak najlepszą zaba­
wę. Resztę b iletów  sprzedaj' jeszcze Związek Arty­
stów — gmach Teatru W ielk iego.

D jZISIEJSZE, t. j. sobotnie (pi zedslawienie „Ca- 
va lerji“  oędzie nieiakb (powitaniem p. P lato wnej, nu- 
iszej prim adonny operow ej,' która po  kilkum iesięcz­
nej przerw ie, wraca znowu kia paszą scenę. Jej śli­
czny głejs i świetna gra sceniczna stoją zaw-sze na 
wysokości zadania i dlatego jipodGaewać się należy 
iż w idow nia b id zie  wypełniona.

P O Ż IG N A L N Y  W Y S T Ę P  B E D N A R 7 L Y  SKIEJ. W 
pon edziałek pożegna ,się z publicznością, (lw ow ską 
Bednarzewska, której wszystkie występy cieszyły się- 
tak n iezw yk le  w ielk iem  powodzepiem

CSTATNIE PRZEDSTAWIENIA „UPIOROW W
przyszłym  tygodniu pójdą jeszcze k ilka  razy „U p io ­
r y "  z genialną Siemaszkową w  ro li pani -Alving. 
Kto w ięc nie w idzia ł Hej świetnej kreacji, niech 
skorzysta z tyd l ostanfich przedstawień.

P R Z E D S T A W IE N IE  P O P U L A R N E . W  n iedzielę 
23. b m. w Teatrze  W ie lk im  (Anczyca „K ościuszko 
jiod  R ac ław icam i^  rozpoczn ie przem ów ien ie p. re­
daktora M ichała Hol lego Początek IpunktuaLnie o godz. 
3. p o  po ł B ile ty  kto nabycia w  Związku Teatrów  i 
Chórów  W łość, ul M ickiew icza 26, i w  Księgam * 
Lu dow ej, ul. Szajnochy 1. 2, zaś w  dniu przedsta-j 
w ian ia w  Kasie Teatru  W ie lk iego  i

T O W  SIZTUK P IĘ K N Y C H  ul. Dzisrfu*syckich 1 , 
(Gmudh M uzium  Przcm .) Z powodu nieustającej frek- 
(wencji j w ielk iego pokupu prac, obecna wystawa 
Miarcina Kitza, F aziir ierza Lotockiego i Konstante­
go M ackiew icza zostaje p izedłużona przez niedzielę 
i przez Święto Zwiastowania. W ystaw a zostanie n ie­
odw ołaln ie zam kniętą w e  czwartek, rano dnia 27. 
to. mj. i w t  fen ilzicai presi/ny, P T . Publiczność zgła 
iszać s ię  po odb iór zakupiohTcłi prac.

X  Z W IĄ Z E K  L E G IO N IS T Ó W  O K R . I.W O W , 11- 
rządza ku czci M.arslzałku Józefa (Piłsudskiego w  
n iadzielę dnia 23. [marca o  godz. 7. w iecz;7'w  sali p !o « 

„Gwiazda ‘ UROCZYSTY vł'JF.CZOR z łaskawym  iwspół- 
uclziałom artystek • W.P. Siemaszkowcj i Ostrowskiej, 
chóru „D a r ia ", Koła dramatycznego Slow. .(„G w ia­
zda" i 1. p. M uzyka wojskowa Szczegółowy program 
ogłaszają afisz.'. B ilety do nabycia w  Księgam i Ludo- 
wej, ul. Szajnochy i w  Związku Legionistów, Zie 
łona 1. 7. oraz (przed przedstaw ieniem  przy kasie w 
stów. „G w iazda". ą

Z T E A T R U  U K R A IŃ S K IE G O , ęul. Szuszkiewicza 
I. 5.) P. ZO I JA F E D Y C Z K O W S K A  zjednawszy so­
bie sympatję publiczności występem  w „Żydów ce", 
ousp.ewa w solx>tę 22 U. jn. tytułową parlję y> ope­
rze „H aika Jontka śpiewać będzie p. Kossak, Ja­
nusza p. rhirłaka, Stolnika p. Rubczak, Zofję  pni Hol 
fąitska

KURSY W a I .U T  1 A K  (..11 PR Z K M Y S ł.O W  YV.II. 
Rynek dew izow y w ykazu je  w  dalszym  Ciągu uspoko­
jenie. SY wolnych obrolacb. we Lw ow ie , abet waluty 
miary wczoraj tendencję c liw ie ju o  zniżkową.

P K K P  Yyczoraj p łaciła : dolaiw :<lo 9.240, kenad. 
8.870, fr franc. 466, bełg. .370, [Szwajc. 1.585. funty. 
'*9 450, liry 393, kor c z e s k ie '260, yustr. 129 tys.

*Ve L w ow ie  akcjć m ia ły  lendeneję 'n ie jednoli­
cie zniżkową. Płacono Cbudorów pd  22.600, Cegiel­
ski 2.625, Ćm ielów 3.200, O ikos j 16.625, P a row ozy  
1.800, Peżet 800, Pol • (nafta2.35G, , Rakszawa .,13.250, 
Tesp 25.500, Ziele.niewski 15.250 lys. ,

CENY' ZBOŻA. Na giełdzie zbożow ej we Ewo 
w ie  brak podaży i popytu. Giełda n ieliczn ie jo d  
wiedza na. Zaslój "  ł raiisakcjach giełdow ych i ppzit-* 
giełilowych Spekulanci jediiak w clals/.yin ciągli pod 
yyyższają ceny ktpre lotdją, p iko  ceny „szacunków < !l 
bez transakcji. W ed le  tych fikcyjnych cen, 100, kg,;' 
pszenicy kosztuje rzekom e 36 —  38.500, żyta 19.500

23.000, jęczm ien ia 18.500 •— '22.500 j o t w  21 - -  
‘23.000 ty.s "i < * ’ *. * 1

N A P A D  1 POB1CH ZEG  iR M IS T R Z A . W  ub. 
czwartek, o  godz. 8. wieczorem, (wracał do domu ze­
garm istrz Szym on G. zam ieszkały p rzy  uł Kopernika 
I 50, m ając przy  sonie kosztowności, wartości około 
3 m iljurdów m arek J

Y  ciem nym  kurytar/u napadło na niego dwóch 
opryszków  zapewne w celach rabunkowych Jeden z  
nidli uderzył zegarm istrza '  tępem narzędziem  w  lewą 
skroń, zadając niu poważną panę. Napadnięty k rzyk iem  
aalurmówał m ieszkańców tej kam ien ky Spłosz1, lo to 

opryszków, którzy zbiegli rezygnując z rabunku. Zra­
nionemu udzielił p om ocy " lekarz d r W et n kk i

J’ r,.ed n iedawnym  czasem w pottobny sposób do­
konano napadu rabunkowego na tow. Słoniowsikiegc, 
N iepoko jące te objawy, świadczą, iż stan be/pieczeń- 
stWi! w  m ieście pózoslaw ia ‘w ieli' do życzenia.

ZAM ACH  SAMORĆDCZY W czora j z rana jeden 
/. zatrudnionyeJi robotników v fabryce wódek Ba- 
czewskiego, usiłował struć się kwasem  solnym . P o ­
gotow ie ratunkowe udzieliło mu pom ocy i odw iozło  
go do szpitala.

W Y P A D K I  I P O R A N IE N IA . Eeiga Katz i Stani­
sław Kom arzyński, zg łos ili się w  Pogotowiu ratunko- 
wem  ze złam anim i rękam i.

'Franciszek Paw i uszek zgłosił się z ranam i na 
g łów ic  i Is k rzy , zaś Aron Krebs z  przebitą nożeinj 
p iersią, którą to ranę otrzym ał ńa zabaw ie u nieja­
kiego Bernsteina ( t

R07M.AC.II K A M IE M C ZN IJK A . Kam ienicę p rzy  
ul. Łyczakow sk iej 1. 84, posiada p. Lukasiew icz. V*j 
funkcjadt gospodarza w  stosunku Ido loKatorow  za- 
Istępuje • gp syn jego Stajni sław, nauczyciel Postę 

■uje on z  lokatoram i , iw sposób brutalny, zmusza­
jąc ich do płacenia nadmietjnycti -zynszów  n ie  prze­
w idzianych ustawą. M altretowani lokatorow ie będą 
zm uszeni udać s ię na (drogę jBądową, w  celu poskrom ie­
nia zapędów kam ieńieznika. “ ’

i , ,
Slosunk bezpieczeństwa na * kresach przcdstńWiai 

ją śię fataln ie. Poza szajkam i bandytów, któi-zy prze 
kradają się przez granicę, grasuje tu w ie le  m ie jsco­
wych band, z k lórem i (policja n ic  u m !f sobie dać 
iadę. Onegdaj znów  popełniono potrrom y mord ra­
bunkowy w pow iecie koweiskim .

YYe w s i Niesuchaja żyła rodzina Szem .ryłoi.. Je 
den! z (ci/Joinków tej [rodziny: pow róc i’  przed' niedawnym 
czasem z m ieiwki. P rzyw iezione  oszczędności ■ zw a­
b iły  rabusiową którzy onegdaj w  nocy napadli na 
dom  w ym ien iony d i. Opryszk i bez litości siekieram i 
Svymoraowali wszystkich dom ow ników  w licznie 7 
osób, poczetn zrabow ali w szystkie złote przediuioty, 
m aterje na ubrania (męskie, m aterję jedwabną „ oraz. 
300 dolarów . W sze lk ie  poszukiwania za zbrodniarzam i 
aotYchczaś. pozostały bez rezultatu.

S p c a u ly  p a r ty jn e .
*  W .  Z E R R J N IE  SZ K O L I PA R TYdN E J. u,Ibę- 

dzic się w niddZielę (dnia -23 • m arca o  gont fl.30 
przedpot w  Kasie chorych pa j l l .  p „  na k tó ie  za­
prasza się wszystkich tow. 'zapisanych ,na śem.initrjum 
tow. Dra F.Y:tera

Sekejti < >Sw. P. P . S.
■e. . . 1

^ K o m u n ik a ty . t .
X „K W E S T IA  ŻYD O .W SKA . W  PR O G RA M A C H  

W S PÓ ŁC Z E S N YC H  S T R O N N IC T W  P O L IT Y C Z N Y C H
Na ten temat m ów ić b ęazic  tow ! Maurycy 1 K ara io l ń ’ 
„Ż jeanoczen iu  (K rólew ska ‘ 1. 7.) w  sobotę Tl. 1 b. 
p i. o  god; .7. P o  prelekcji dyskusja. Goście ft chę-,f 

tnie w idzian i. . < ' ' .

Wobec zastoju budowlanej
w e  w t o r e k  2 5  m a r c a  o  g o d z .  '■ li t u j  
r a n o  o d b ę d z i e  c i e  w  s a l i  r a t u s z o w e j '

PUBLICZNY WIEC
w sprawie zastoju w przetryśle butlo wlanym 
urządzony przez Sto u . upr. budowniczych 
I Związki zawodowe ..murarzy" i cicśl we 
Lwowi;.

Zapraszamy wszystkich posłów i senato­
rów m. Lwowa ■ o , łaskawy , współudzia1 w 
obradach

i n ■/ • ■ . , ' 1' . »''
M acia łek  Cicbacki

Zast. prze w. Budown Przew. Zw. Rob Bud;

E  wydawnictw.
P IE Ś N I ROBC T N IC Z I Nakładem  Wydż.>idr Ei- 

mansowego C. K. W . na rzecz „Centralnego Fun 
duszu Prasow ego P P S ."  zostały w ydane i itocztówki 
z p ieśn iam i robou iiezem i: '

Międzyitaroclówka,
Czerwony Sztandar, lJ ■> i i • i> ó.y*. i.- • i
Na barykady,
Gdy ( naród do  boju.
Cena sprzedażna każdej pocztówki po B># tys.

Organ izacjom; partyjnyrr i robotu czym  2 raoatein
1/3. Zam ówienia adresować Sekretarjat ( ' K W .,
W arszawa. W arecka 7. ,

Pocztów ek tych będzie (mpżń. używać jako .ekstc 
do śpiewu. t  1 ; '
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T O W A R Z Y S Z K I  i T O W A R / ż l S Z E

O B Y W A T E L K I  i P R Y W A T K L E  !

Po raz pierwszy W Niepodległej Potede 
luołetarjat zoi g:mizmvany iw I*. P- S. 
żbehodżic bidzie wraz z iroletar jatem flń- 
łego świata

„Dzień Kobiet"
W chw ili zmacania się Pracy z Kapita 

topi, kobiety jną równi z mężczyznami sta­
nąć musza, do walki O Ń YZW O LE N IE  
SPOŁECZNE, O LE PSZĄ  PRZYSZŁOŚĆ 
Ildierejsy kobiety robotnicy, kobiety żony i 
matki są te same, co całego walczącego pro- 
letarjatu. Razem w ięc pójść musimy do 
watki z (odwiecznym wrogiem burżuazją. 
WszaK najbardziej kobietom odczuwać się 
dają straiszne stosunki wypływające z rzą­
dów k.tpitalist\'czo vch. D ROŻYZNA, REZ- 
ROROOIE, BRAK ifolESZKAK, SZKÓŁ itd 
oto oibraz dzisiejszego „ładu" społecznego

Towarzyszki
O b yw atelsk i

i Tow arzysze! 
i Obywatele !

WE W TO REK , D M A  25. MA KPA 1 921 R. 
O GODZ 10‘30 PRZED PO Ł O D RĘD ZIE  
SIĘ W SALI IZR Y  RĘKO D ZIELN ICZEJ 

(pla< Strzelecki), !

Wielkie knmhm  Kobiet
rn» którcm domagać isię będziemy :

1- Galkowitego 111 • /.ymnnia (S-god/.u me­
go dnia pracy z angielską sobota..’

2. Ubezpieczenia społecznego ,'zwlaszc/a 
od braKU pracy i zabezpieczeniu wdów’ 
i sierót.

5. Nalyehmiastowej pomocy Państwa 
i gmin dla bezrobotnych.

I. Ochrony prac. K< biel i zakazu pra­
cy dzieci.

5. Równej płacy za równą pra. ę.
(5. Ustawy o służbie domowej
7. Walki ż drożyzną i lichwą.
8. O c h r o n y  m a c ierzy ń stw a .
9. Zapomóg dla położnic w  ciągu 8 -1 1 1 .u 

ty godni przed i 8 min lyrgodni po połogu
1 0 . Żłóbków i ochrony dla dzieci-
I I .  Wprowadzenia w życie ustawy o 

opiece społecznej.
12. Euimuszu państwowego -budowy ta­

nich mieszkań
13. W alki z alkoholizmem.
14. Powszechnego nauczania i bezpłat­

nej nauki w  szkdtaeh.
15 Polityk p O K o j i .  i ograniczenia 

zbrojeń.
Prz mawląć będą: Iow . Marja Kelles-Krauzowa i poseł 
Artur Hąusner. Niechaj żadnej robotnicy, żony i matki 

na ti m Zgromadzeniu nie braknie!
O kr. Kom. Rob P P. Sr mc 'Lwowie 

Sekcja Kobiet P. P. Si

Senaforawie Ehienscy walczą z  ochroną loKatordw.
"WARSZAWĄ, 21. III. (Pat). Na dziĄ 

tsi-ojszdm posiedzeniu senatu przystąpiono 
do dalszej dyskusji nad ustawą o ochronie 
lokatorów . Pierwszy, mówca sen Rmgel 
oświadczył, się przeciw wyjęciu z pod o- 
chnoiiy sklepów, rcstauracy j i towarzystw 
akcyjnych w  i nieruchomościach należą­
cych do państwa. Sprzeciw ił się.'rów n ież 
włączeniu kosztów asekuracji do liczby 
świadczeń.

Następm moAYca isen. Thulie wniusl po­
prawkę, aby w  tych domach, w których ka­
nalizacja jest urządzona w  ten sposób, iż 
lokatorzy płacą sami. z a (wodę, płacili za w o­
dę nawoi Wtedy, gdy komorne przewyższa 
75 prąc 'przedwojennego-

Tow . sen- j,Positoj• wniósł cały szereg po­
prawek, zaznaczając, że w  unię sprawied­
liwości i postępu społecznego należy sta­
nąć po stronie słabszego ekonomicznie lo­
katora.

Następnie sprawozdawca sen. Gloger 
om ów ił zmiany, proponowanie do dalszych 
rozdziałów ustawy;, traktujących o posta­
nowieniach karnych!, jpoctoMtowyicli i przej • 
ściotoych. Z Ważniejszych poprawek należy 
vymienić propozycję komisji, aby, zwolnić 
od państwowego 1 'podatku komomianego 
wmśekkTi ułomów, pobierających komor­
ne ,od: mieszkań jednopokojowych. Komi­
sja zaproponowała równie:: poprawkę, w  
mysi której nietyłko nie wolno przerabiać 
lokalu mieszkaniowego na jakiekolwiek po­
mieszczenia handlowe ale nie wrolno rów- 
nież zmieniać jego przeznaczenia. W  gło­
sowaniu Senat p rzyw róc ił zgodnie z wnio­
skiem, komisji nazwrę. „lokator" i „sublo­
kator ‘, zamiast „najem ca" i „podnajemca". 
Przyjęto również poprawkę rozciągającą

ochronę na budynki kolejowe względnie ich 
części, wynajęte? orzez zarząd - kolejowy 
kooperatywom kolejowym. Następnie w y­
jęto z pod ochrony pomieszczenia zajęte 1 
przez sklepy”, (oprócz r spółdzielczych), re­
stauracje i spółki akcyjne, mieszczące się 
w  budynkach państwowych bądź komunal­
nych. W y j ę t o  też z pod ochrony domy’ fa­
bryczne i kopalniane. W yjęło następnie t 
pod ochrony mieszkania gruntownie prze­
budowane. '

[W, sprawie wolnych umów, wniosek 
Iow Pmussowej o skreślenie tego artyku­
łu, upadł 15 głosami przeciw 31 W arty- 
kule :Lym, ogra niczającym wolność umów 
jedynie do mieszkań ponad 1 pikuje, za­
proponowała komisja Senacka zmianę, aby 
wolność umów dopuścić i do mieszkań 
niniejszych. Wniosek ten upad! 39 głosami 
przeciw' 39. W ysokość stawek utrzymano 
bez zmian. Natomiast do liczby' świadczeń 
dodano wy-datek nu a&ekurncję od ognia. 
Przyjęto również poprawkę sen. fjiu llre- 
g< o (świadczeniach za wodę. I)o  przyczyn 
wypowiadania wprowadzono przepis, W' 
myśl którego właścicie! domu, odnajmujący 
mieszkanie, może w  umowie określać oko­
liczności, których nastąpienie bedzie stano­
w iło  ważny' powód Wypowiedzenia najmu. 
Przepis ten wprowadziŁ Sejm dotychczas 
tyljko dla umów' między sublokatorami a 
lokatorami. Wreszcie w  końcowym artyt 
kule zmienione , termin wejścia, w . żyeic 
ustawy o tyle, że ma ona obowiązywać od 
dnia -go miesiąca następującego po jej 
ogłoszeniu. YV końcu przyjęło całą ustawę 

Na tern [posiedzenie zamknięto i wyzna­
czono następne na dzień 1 . kwietnia b r.

uzyuiauia fo k i i z o la c y jn e g o  i przesilenia 
gospodarczego kosztem (klasy robotniczej 
lIc i dążność do złamania i upokorzenia 

robom ików ' ' '
Kryzys mający miejsce w całej Polsce 

nie oszczędzał i Iywowa. Najważniejsze dz»aJ 
ły naszego przemysłu dotknięto są bezro­
bociem. W  lokaucie znajaują się robotnicy’ 
stdtarscy, i metalowi Stotejkują pracownicy 
drukarMy, na próżno wypatrują możności 
zarobkow ania rol>olnicy Jnidowlanni i  mnd

Komitet O. K- R. I\ P S, we I w ow ie w” 
zrozumieniu powagi (chwil wyraża strój- 
kujący iń i Ibeznibotnym pełną gotowość pod­
parcia i zwraca uAvagę ogółowi klasy” roJ 
Jj.olmc/.ej we -Lw ow ie na doniosłość i zna­
czeń n prowndzonyc jijwalk i wzyWa do po­
parcia strajkujących tak ' moralnego iak 
i małerjaluego.

W  tym  celu  postanaw ia  się p op rzeć  
akc ję  składkowa, na rzecz p o zb aw ion ych  
pracy i -wezwać k łu t pos łów  P P- S. d o  
in terw en c ji dla z lik w id o w a n ia  s lr e jk ó w  i 
u zysk an ia  su bsyd jóW  d la  tafczczęcia We Lw ic  
W ie akcji bu dow lan ej.

Analogiczną uchwałę powziął związek 
zawodowy kolejarzy

Na p os iid zen iu  'Zarządu - Koła m ie js co ­
w ego  Z. Z K. ro zp a tryw a n o  na w liio sek  d e ­
legata m iejscoAvej Rady zaAAodowej sp raw ę 
p rzew lek an ia  się -strejki. d ru karsk iego w y ­
n ik łego  n a  tle  -iiestosoAA'ariia s ię  prym eypa- 
łÓAA' d ru karsk ich  i n iew yp łaca ln a  av ostat; 
n ic ii ok resacłi iwrzroslu  d rożyzn y: ustawą 
p rzew id z ia n e j, ró żn ic y  kosztóAA’ u trzym a - 
uia, a w sku tek  czego za ro b k i tegoż 'p erso­
na l u u legh ’ poA\ażnemu obn iżen ii* i ob w a iie  
są absolutn ie n iew ysta rcza jące .

Po ozyAAionej dyskusji uehwniłono . W y ­
razić stojącym jw walce drukarzom uzna- 
n||e i starać >sie poprzeć ich moralnie i ma- 
terjalnie przez zbieranie na ten cel dobro 
AAolnych -datków na walczących' o p.i aAva 
egzystencji praeownikÓAc drukarskich

Klasa robotnicza bwowa w obronie stre|Ku|ących
O. K. R P. P. S, n a  obytean ostatn iem  s1ow'cóav jako  d ogod n a  sposobn ość dó  óbn i- 

uusl«Khgeniu, p o  om ów ien iu  b e zro b o c ia  wte len ia  stopy ż y c ip w c j zaledAyie w eg ie tu ją - 
Łw roAvie p o w z ią ł następu jącą  re zo lu c ję : c e j k lasy jrobotn icze j i d o  zaa tak ow an ia

Sanacja .skarbu i [w yw o łan e  n ią  p rzes i- p ra w  zd ob y lĄ c li iPod grpząj zrjy\rania u m ów  
toriic zostało zro zu m ian e  p rze z  p rzem y- i lokau tów  jo y je  się nietyłko chęć prze-

J { a  n a c g in e s ie .
uarnyi al przeclu; braKDOii. • ubruń 4 kobiet.l’ V t* , ’ IR'*--*' 'O

Arcybiskup dubliński, kardy nał Łogue, 
ogłosił list pasterski, ay którym występuje 
surow’o przęciAvko (nowomodnym' stooyom, 
zagrażającym tradycyjnej skromności i po- 
nożności kobief irladzkich.

„Ubrani'. — ipoAAiada kardymu ą ra- 
zej brak ubrania u kobiet lizisiejszycli jest 

skaiHlalein krzyczącym Zdawałoby się, że 
u kobiet panuje dzisiaj AvspóJzaAvoaiiictAAO 
aa- kieriuiku noszenia jaknajnniiej ubrańia‘i; 
Kardlynał w ięc uważa za obowiązek zWró 
cie iiAvagę na to gorszące zjaAYisko i grozi 
zakazem wpuszczania 'do kościołów  koNet 
nicprzijstojnic nbronucn.

RóAvnież ostro AYyslępuje kard. Logue,- 
pr/.eciwko nieprzystojnym tańcom noAvo- 
czesnym, chpć przyznaje się. że nie w iele 
w ic o t ej ,spniAvio osobiście. Pokga jednak 
na zdaniu poAmżnych ludzi świec-kich,. któ­
rzy tańce te potępiają, jako wysoce niemo­
ralne. ;

Kapłani zabierają .się. do AYalki ay czysto 
zcAYiiętrznem: iak widzimy objawami
zepsuć. 1. Byle formie stało się zadość.-... 
Kobieta nieprzystojn ieedzianaznajdzie wro' 
ta kościołÓAY zap Kiiięte. A  czyż nie jest 
grubo większym skandalem, nicprzyzwoi- 
tością, grzechem, że aby, tysiące kobiet mo­
gły żyrć ay zbytku, miljonyi muszą żyre a\ 
nędzy ? Shidzy Cluy',stusoAvi gorszą się tydko 
liicskromnem oazim iem  i tańcami. Co ,za 
obłuda I

Kampanja u/ynarcza ul Niemczach
B ERLIN , 21 111- (Pat).. Kampan ja  w y ­

borcza zaostrza się z każdym dniem, V  
Isbcrfeldzie nacjonaliści rozb ili zebranie 
Cńrześc, jańskich Zw iązków: zaAvodoAvycli ńa 
którem miał być ogłoszony protest na za 
rzuty skierowani przez Ludendorffa przc- 
ci\v kościołowi (katolickiemu i katolikom 
w- czasie rozprawy- łuttlcit, , .
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W „Słowk: , Boiskiem /. urna 15 lnu. 
ukazał się lasiemoowy artykuł p Tadeuszu 
Opioły, pt. '„O rozbrojenie polskieh władz 
bi5ć?pieczeństw,B‘. Artykuł ten omawia spra­
wę pobicia przez organa policyjne Bessa- 
rabowej i  itBrechera, rozpatrują<. tę sprawę, 
na tle przestępstw, pod którycli zarzutem 
n ast ąpi ło a re.szto\> a n ie tych . dwo;,ga < > sób 
i na jeszł^.e szerszeni tle irredenlystyeziK j 
roboij Ukiaińeów, antypaństwowych kno­
wań bolszewików’ i intrygi żydowskiej. N ie 
jest rzeezę, paszą polemizowanie z autorem 
artykułu na temat takiego oświetlenia spra­
w y  \rtykul ten jednak zawiera atak także 
pod naszym adresem ;-s Atak nikczemny — 
godny „S łowa Polsk iego1, godny apologe­
tów tmtomćrcy pierwszego prez. Bzpltej Pol­
skie,] i

Tw ierdzi autor artykułu, żc „około r>pra 
wy Be,ssarabówej skupiły się wszystkie te 
wyniki polityczne, które dybią na autory­
tet Państwa* i' je g o ’ siłę' wewnętrzną. Po 
wypiienieniu Ukraińców i komunistów 
przyłączą jako taki trzeci-czynnik PPS , 
która '„interpelowała w  Sejmie a we Lwo­
wie wysłała <lb "Wojow ooztwa delegację Z w. 
Zawodowych

Trzeba tej dozy. t yni/mu i tak glębo- 
kiego przeświadczenia o głupocie- swycu 
czytelników, jakie cechują „Słowo Polskie", 
ażeby, się odważyć na tego rodzaju zarzut.

1 Tzedewszyslkiem jednak humorystycz­
na strona (sprawy: „Słowo Po lsk ie1, or­
gan narodowej-demokracji, jako obrońca 
autorytetu Państwa. Organ tych, którzy u- 
rządzili zamach stanu na pierwszego Na­
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, or­
gan tych, którzy dokonali zbrodniczego za­
machu na pierwsze Zgromadzenie Narodo­
we, organ łych, 'którzy kanonizowali m or­
dercę, pierwszego prezydenta Bzpltej, ci 
głoszą się obrońcami autorytetu Państwa 
i jego siły wewnętrznej V Uistorja w esoła, 
ale przez to bardzo smutna

Ale komee końców . Słowo Polskie" 
bronić chce (autorytetu Państwa i zarzuca 
PPS., że dybie na ten auiorylcl. Jakżeż to 
, dybanie" się ob jaw iło 7 Przez wniesienie 
interpelacji w  Sejmie, i udział w  delegacji 
Związków Zawodowych u wojewody lwow­
skiego \ w ięc żądanie wdrożenia docho­
dzeń, zbadania szeregu konkretnych zarzu­
tów §! ukarania winnych, to jest „dyba­
nie" na (autorytet Państwa *  Czy aby przy­
padkiem w tym samym artykule nie dybie 
autor na autorytet Państwu i wi wnętrzną 
jego siłę, czy aby nie dąży do rozbrojenia 
polskich władz bezpieczeństwa 7 Bo wszak 
mówi dosłownie pytanie tylko czy szcze­
rze: „Jzeżeliby na policji lwowskiej bito 
więźniów, nikt je j w  obronę tern wzglę­
dzie brać nie zechce i w  drugiem miejscu 
„wszelkie zażalenia na władze bezpieczeń­
stwu powinny być rozpatrzone i jeżeli 
stwierdzi księ przekroczenia od nośnych o i - 
ganów widny być ukarane". 1

A o cóż innego nam szło i idzie 7
A jednak jest w  istocie wielkie różnica 

między naszem (stanowiskiem a .stanowi­
skiem „Słowa Polskiego" i mnyi h zwo- 
leimi ków „stoso wania .metod i n kw i zycyj n ych 
wobec więźniów. Oto my uczciwie? i szcze- 
rze ządiaIiśmy śledźtwa i ukarania winnych 

Słowo Polskie zas i inne oficynową' 
czyi suterynoWe organy endeckie robiły i 
robią wszystko co w  ich mocy, by ze zbro­
dniarzy policyjnych zrobić bohaterów, a 
sprawę ;amą zaciemnić i zatuszować.

I teraz zacnodzi pykanie eo jest „dy­
baniem" na autorytet Państwa, stanowisko 
nasze, czy stanowisko całej sforv burżua- 
zyjnych pismaków 7

Autorytet państwa i jego siła wewnę­
trzna wymaga, by stosunki prawne w pań- 
stwię by ły  uregulowane, by ustawy: były 
przestrzegane i by — ło w  pierwszym rzę­
dzie - -  prawu ludzkie i obywatelskie mie­
szkańców tego państwa me były deptane. 
Nii*: Wólńo robić piezego, co jest sprzeczne 
z obowiązującemi ustawami, z pojęciami

Nikczemna perfidja.
c y v , i l : z a c j .  .Akultury i ,cywiPzaej. .A dalej wymaga 

ten sam autorytet pjffrslwą, by, jeżeli się 
zdarzy, że jednostka jakaś, czy szereg je­
dnostek w sposób jaskrawy i niegodny naru­
szy uslaWę, by jednostka ta do surowej 
odpowiedzialności zostały pociągnięle. W re­
szcie wymiaga auloryl państwa, by cala it- 
czciwa , opinja publiczna - w takim w y­
padku domagała się donośnym głosem śR.dz 
lwia i ukarania winnych, a nie starała się 
kłamliwymi wykrętami pokrywać łajdac­
twu pojedynczych przestępców '

Odruch opinj publicznej, napiętnowa­
nie występnego ozynjti jednostek i ukara­
nie winnych sprowudza rzecz do whiśei- 
wej m iary: do mogącego się wszędzie zda­

rzy "  naruszenia obowiązujących ustaw 
przez zbrodnicza jednostkę.

Kto myśli inaczej jest głupcem albo 
wyzuLym z wszelkiej moralności.

W yslępują, w tej sprawie jawni,o i stu- 
nowezo spełniliśmy w  pierwszym rzędzie 
nasz obowiązek jako socjaliści, którzy po­
tępiają wszelki gwałt zadany człowiekowi 

kimkolwiek by  on był:..uczciwym  czy

łajdakiem, morderc i. złodziejem czy '/.pie­
giem * Kara jaka go mą spotkać-, może być 
tylko wynikiem Wyroku sądowego nig- 
dy Wynik ton (samowo1.i"■ żołnie rza. wyw ia­
dowcy czy komisarza policyjnego. Niw łrt i- 
liśmy równocześnie nasz obowiązek oby­
watelski, ratując -godność -i honor Ba li­
stwa wobec zagranicy i broniąc go przed 
patentoWunymi „obrońcami" autoryt i«tu 
Państwa".

Ażeby do sprawy nie wracać stwier­
dzić musimy, że zacytowane przez „Słowo 
polskie" protokoły policyjne, złożone prze/ 
ilWóch robotników, ń odwołujące p-erwól- 
njr ich doniesienie o biciu na poliop, do- 
zlrały już Sprostowania przed komisją dy­
scyplinarną w  dyr policji, która właśni/ 
Łabiaka i Malawskiego zawiesiła w urzę­
dowaniu. Zresztą (sprawą tą 5 zajmuje ..i., 
już sąd i radzim y naszymi oponentom, aby. 
zaczekali na wyrok.

W  końcu zaznaczamy, że na napaść „Lift, 
żęty porannej" nie odpowiadamy- ,i ten 
śmietnik Mazcńsiw zostawiamv jego mak. 
chlubnemu leisow-i.

Rozbijacze przy robocie.
t Królikowski dostaje wytyki. I  tak źle I tak niedobrze.

(Kom itet Gen trafny Związku prole.tarjatu wsi i 
imiasl, na posiedzeniu dnia 3. lutego uznał, że w n ie­
sione popraw ki przez pp. K ró likow sk iego i ła ń cu c ­
kiego do ustawy o  powszechnej służbie wojskowej: 
lej treści czas służby wojskowej;' w e  wszystkich ro ­
dzajach broni trwa 6 (m iesięcy, b y ło  ze  sirpny trak­
cji komunistycznej sejm owej błędem  taktycznym.

Błąd ten polega na wytworzeniu niepożądanych 
a Więc szkód li wytm pozorów .

Kom unikat tej treści zamieszcza ofic ja lny, co­
dzienny (poża l is ię Hoże) organ p. Królikowskiego 
lwowska „Trybuna Charektcrystyczną jest motyw a- 
cja lego komunikatu, który najdosadniej określa w ar­
tość wystąpień z działalności grom adki z  pod znaków 
uwugłowej frakcji sejAnowej O to celem. i zadaniem, 
ich to stwarzanie p om rów . Pozo rów  rzecz prosta uo.- 
Żądanych, htórychby można używać w środowiskach 
n.owy robionych, y.śród m ałokrytycznych osobników, 
d a ją iym  Się sugerować krzyk liwe; frazeologj* (lada 
kpa lub h.steryka. i

Pan Kró likow sk i zapomniał na chw ilę  o  stwarza 
niu pożądanych pozorów  i iza to od swoich b ierze  
osLrą reprym end^ Będzie mu łatw iej straw ić te c ięż­
k ie „w y rzu ty ' jeże li sobie uprzytom ni, jak trudno 
je.sl zaspokoić lak jego rozkazodaw ców  z Kom itetu 
Centralnego, jak i lalm udystów z „T rybu n y  rob.".

Przypom nim y jeden tylko przykład, na któify 
■..wrócił już uwagę socjalistyczny „Głos i Zagłębia" w 
artykule p. t . : „ I  lak giei i lak nie dobrze".

Pod  koniec ubiegłego m iesiąca w  W arszaw ie od 
była się v spólna konferencja przedstaw icieli Central­
nej K om isji klasowych zw iązków  zaw odow ych  z jtdnej 
strony, Zw Chrześcijańskich i l. zw . Polsk ich  oraz! 
(łlirszdunkerowskich (llirszdunKorferein na Śląsku) — 
z d ru gie j,1 która to konferencja >zajonowała się wynale­
z ien iem  wspólnej platform y ideowej, ’ na której) m o 
g łyby współpracować i zw alczyć wszystkie Związki).

Hozbijacka zgraja z tego powouu wszczęła krzyk. 
„  Trybuna Robotn icza" poczęła pienić się ze złości 
i. w  artykule „Z  k ij mu nis tajni ni o, ale ?. chadekami) 
tak ‘ rzuciła isię /. wyzw iskam i na Kom isję Centralną 
/. PPS. wym yślając od zdra jców , (ugodowlców' za to, 
że Kotn Ceiltr*. i J’ I ’ S. wspóln ie konferuje z chade­
kam i, wrogam i k lasy jobom ić^ej i I 1 d.

\  ii i/Cięścic chce, że wspólna konferencja z  iclia- 
dekami, e.nperowcamfi i i l  irszdunkieręm  n ie  doprowa 
d z iłt  do poio/umienia, n ic  zdołano w yna leźć wspól­
nej platformy.. 1 natychmiast gdy w ieść o  tern doszła 
do uszu kom unistów wszczyna się ponowny atak, 
w y lew a się ponowny kubeł pom yj, na Kom isję Cen­
tralną. BbS. nie iooszta na ugodę z  chadekami, ze sta­
nęła na stanowisku obow iązujących uchwał Kongre­
su, co n ii podobało się chadekom! i ich protektorom  
i do połączenia n ie  doszło

W net jednak Śa sama „Trybuna robotn icza" w  
artykule p. I.: „PlPS a  jednolity  front związkowy^ 
odw ołu je poprzedni artykuł, p is zą c  „O  tej konfe­
ren cji po jaw ił s ię  w  naszem  piśm ie artykuł p. t.: 
„Z  komunistami nie, a le z chadekami tak Artyku ł

ten nadesłany ('?; nam przez jednego c,zyteii(ukóv . 
Hedbkcji.feiosiał urn i .szczony p rzez niedopatrzenie

„N ie  zgadżam y ,się z  autorem rtyku łjy  uważamy 
bow iem , że  ośw ietla on sprawę z  n iew łaściwej stro­
n y  i (żajlmujo sUm owisko niesłuszne

A m or artykułu niesłusznie krytykuje pepesow- 
skich kierowników  Kom isji Centralnej k iasow yu i zw 
zawodowych za to, że kon ferow ali ze  związkami' cha 
deckiem  i.

Co za głupie tłumaczenia ,się: „a ilyk u l 'nadesła­
ny  prz.cz jednego z  czyteln ików , został zauueBzefzo- 

n y  p rzez niedopatrzenie Jtedakcji". A  któraz to  Re 
dakeja daje do  druku nadesłany artykuł, nic czytając 
go?  T o  chyba niedługo ^potkam y w  tern. piśmie, ja ­
k iś  faszystowski artykuł, zamieszcł.on\ ./przez nie 
dopairzenie R edakc ji"?

To  jest n iety lko  głupi, aJe i  cyn iczny anykuł. A r­
tykuł ten był zam ieszczony za zgodą Redakcji. Ale 
(ponieważ konferencja w. sprawie „jednolitego tron 
tu“  zaw odow ego rozbita się, trzeba by le  znów sko 
czyć na 1’ 1’S.

Wpierw- zbrodnią i zdradą wobec pia/letrrjutu 
był sam fakt konfero\\roiia z  jeitiyidekfimii, a teraz a> już 
nie jest zbrodnią. —  Ba... otrzym aliśm y nawet z e ­
zw olen ie  na utworzenie „jednolitego iron lu " z cha­
dekami/ Ale... —  m ało  to —  oskarżen i jesteśmy o  
zbrodnie za to, żeśm . ' w łaśnie lnie utworzyli je 
dnolilego frontu z ,chadekam i1 A le  to jesaezc nie 
koniec. Bo zostaliśm y oskarżeni o to, że  nie p».szlis- 
m y  na ugodę z chadekam i, ,ty lko staliśm y na sta 
nowisku „socjalistycznego wyznania wiuiw"

Zaiste, tego rocłzaju w alka z  P P S . jest niktzerunoś- 
eią polityc/jną i m oralną

N iem a bowierr kroku poruszenia,1 jedm-gt sto 
wa ze strony PPS., ktorego by  kom uniści nie nazwali 
zdradą proletarjutu 'ugodą, c z y » innym  jakim ,' epite­
tem  n ie  obdarzyli.

I  c i ludzie, k tórzy n ie  m ają źdźbła uczu-wości

i e tyk i w  
15PS., do 
fi lw am i — 

Płacą

w alce z kontrahentem, m ają czelność dc. 
obrzucania w ciąż wyzw iskam i i oszcze'
1 w yciągać rękę o  „ jedn o lity  front‘l  
.skrybento,m i niedowarzonym  -wior/zoro

bom, a źc 'sticholn icza fantazja m c dopisuje, w ice 
kłamstwem są prostackie oKlepane, a plon ich „praiy 

mn.ej, an iżeli n ik ły. ' t
' Dowodem  na to m oże być uchwała lwowskiej 

Bady zaw odowe,, piętnująca im iennie oszczerczą ro 
ho tę lw ow skiej „T rvb u n y ‘ ‘ jako kłócącą Się z  najjprym i. 
tyw niejszem i w ym ogam i pmletarjackie.fi uczeiw<vśc 

K .edy zai’zqdzono glosowanie, w  je j obronie nic 
podniosła Się an i jeana ręka, "nie miel ouwagi b ro­
nić je j nawet ci, k tórzy zaliczali s ię  dó syinjwł-ykóc' 

tak zw. Związku prol. muiasi. i  'WSji.
I  to jest jedyn ie w  ‘ em wszystkiem pocieszajńec

CsytajelB bzltinniit budowy.
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J e s z c z e  jędrni dokument„patriotyzmu“  agrarjuszy
łv> przejęciu Górnego Śląsku przez Po l­

s k i  N iem cy począwszy od inżyniera aż do 
robotnika pewnego pięknego poranku opu­
ścili olbrzym ią fabrykę* zw iązków /azoto­
wych w  Chorzowie, która czasu wojny w y­
rabiała bomby (gazowe. Opuścili - Jabn, kę 
\ nadzieji, że inżynierowie polscy nie Zna' 
jąc tajemnic produkcji i organizacj. lej fa­
bryki nie /zdołają je j uruchomić. W brew  
przewidywaniom uieinieckiin fabryka ta, 
która przeszła w  posiadanie państwa pol­
skiego powstała bardzo szybko jakby z po­
piołów pod (światłem kierownictwem pro­
fesora politechnik lwowskiej Mościckiego 
i przy. pomocy kilku zaledwie inżynierów. 
Dziś jfabryka ta prosperuje świetnie i w y ­
rabia — jako ze przynajmniej w  czasach 
pokoju gazów trujących nie potrzeba 
olbrzym ie ilości ;azotniukn, jak wiadomo 
służ-jcego jako nawóz sztuczny. Ale ten a- 
zotniak wysyłany m ajowo zagianicę nic 
znajduje — o dziwo amatorów w kraju. 
Henryka ui na którą mają apetyt różne re-: 
kiny, kapitalistyczne — musi ze względóv. 
politycznych i trutegkznych pozostać w 
ręku państw A, .Od wysokości [produkcji azot- 
tńaka zalezy Itcż je j dal s/a rozwó j

Rząd aby zachęcić agrarjuszy do naby­
wania • azotuiaku ofiarowuje im obecnie 
gratkę nic* uda. Oto Komitet Ekonomii zny 
Ministrów' uchwalił następujący wniosek 
Ministra Przemyślu i Handlu:

..Minister Skarbu w porozumieniu z M i­
nistrem Przemysłu i Handlu oraz Miiri- 
śtretn Rolnictwa wyda orgaiiizdcjom ro ln i­
czo - handlow ym, naby w njąeym azoltiiik 
w  państw owej .fabryce związków azotowych 
w  Chorzowie, deklaracje zobovtiązi;jące 
R/.ąd .do udzielenia tym organizacjom w ter­
minie do dnia 1 . października 1924 r- po­
zwolenia na wywóz zbóż i oilpowiednio do 
ilości nabytego iazolniaku i slosow nie do za­
świadczeń, wydawanych przez fabrykę na­
bywcom azotuiaku. Stosunek ilościowy 
zboża zwalnianego na eksport do zakup.o- 
nego azotuiaku ustalony będzie prze/ Mi­
nistrów' Przemysłu i Handlu i Rolnictwa 
odpowiednio do (konjunktur handlowych i 
w  wysokości umożliwiającej korzystne sto­
sowanie azotuiaku iw rolnictwie kra jowem “ 

Może za ten prezent raczą panowie zie­
mianie popierać tę fabrykę. j

Patrjoci ! .. |
1} 7”  3 • * • *

W obronie 8 godzinnego dnia pracy górników.
Koiuuiilkaf fantnlnego Zw iązku  GdrnlkJw  w ?olsce.

Zawiadamiamy robotników' w  przemy­
śle górnośląskim, że w poniedziałek, dnia 
fh marca v- b. Wydział Wykonawczy Cen 
Lratjjcsgo Związku Horników odbył posie­
dzenie celem zajęciu stanowiska wmbec 
zaWarrcj umowy dla przemysłu górnoślą­
skiego, przedłużającej dotychczasowy czas 
pracy górników'.

Po stwierdzeniu, że umowę zawarto 
na podstawie fałszywego informowania 
lelegatów związków- przez delegata rządu, 
który zapefwniał, jakoby naczelni kierowni­
cy organizacji robotniczych w yrazili zgodę 
na’ przedłużenie czasu pracy, a delegaci t i, 
iv prowadzeń i wi błąd, umowę podpisali ;

zw a żyw szy , że p rzed łu żen ie  czasu 
p racy  n ie  p rzy c zyn i się do potan ien ia  w ę ­
gla, a p rz e z  to d o  usunięcia obecn ego k r y ­
zysu, gd y ż  w vcz , rpau i fizyczn ie  p rz e jś c ia ­
m i W o jn y 'i  p o w o jen n ą  pędzą  robo tn icy , 
p rz y  d łu ższym  y.zasic p ra c y  będą m n ie j 
w y d a jn ie  p racow a li, iże po tan ien ie  w ęg la  
os iągnąć m ożna  p rzez  od p o w ied n ie  z r e o r ­
gan izow a n ie  m etod  pracy, sposobu p row a  
d zeu ia  robó t, o ra z  udoskonalen ia  urządzeń 
ie c iin ić z n y o b ; —  lżę przem ysłow cy- na u 
czyn ion ą  przez zw iązk i izawrodowre  p rop o  
;v c ję  om ów ien ia  i ob m yś len ia  środków , 
zm ńsrza jących  d o  pod n ies ien ia  w y d a jn o ­
ści pracy , 7. w y łączen iem  p rzed łu żen ia  cza ­
su pracy-, (zajęli s tanow isko „ (lm o w n c  i 
p rzez to  udow-odnili, ż e  n ie ch od z i m i w  
tym  w yp ad ku  o  w zm ożen ie  p rod u k cji, tocz 
w- dążen iu  d o  przed łu żen ia  czasu p racy  
k ieru ją  się w y łą czn ie  w zg lęd am i rea k c y j­
nemu , .chęcią od eb ran ia  khwfie robo tn icze j 
tego, o  śob le  dm g ień ii w a lk a m i zd ob y ła  -  -

W ydział W y ko 11 .owczy . Centralnego 
Związku Córników- postanowił jednomyśl­
nie : 1

Centralny Związek UornikOw w- bol­
ące nie imoże przy jąć do wiadomości jakie­
gokolwiek układu Iw sprawie przedłużenia 
czasu pracy w  przemyśle górnośląskim.

Centralny Związek Górników stoi na­
dal bezwzględnie na stanowisku rozszerze­
nia obowiązującej wr Polsce ustawy- o cza­
sie pracy pa teren Górnego Śląska.

Gdyby przemysłowcy- wbrew stanowi­
sku 'Związku -chcieli c/.as pracy przedłu­
żyć, Centralny (Związek Górników w-ezwie 
ogół robotników- W całym polskim przemy­
śle górniczym do d  rej ku w- obronie dotyr li­
cz a sow-ego czasu prący, ewentualnie o 
wpt owadze.tie 4b-gouzinnego tygodnia pra- 
cy na Górnym Śląsku.

Jednocześnie postanowiono po poro­
zumieniu się że Zjednoczeniem Zawodo- 
wrem Polskieni (z.w o I .k  na sobotę, dnia 22. 
marca 1; b o godz. 1 0 ' rano Kongres wszy­
stkich .arządow 'oddziałów organizacji 
należących do Zespołu Pracy z udziałem 
jednego radcy załogowego z każdego 
przedsiębiorstwa w Katowicach dla obmy­
ślenie i podjęcia środków obrony- przeciw­
ko zamachowi Ikapitalistów na dotychcza­
sowy -czas pracy i

W  myśl powyższego wzywamy ogół 
robotników- do pracowania Pa siarych wa­
runkach, gdyż dopiero Kongres może zde­
cydować o zmianie tych w-arunków 
Za Centralny Związek Górników- w  Polsce.

ADAMEK, STAftCZYK

imieniny Komendantn u Hotelarzy lwowskich.
Dnia .18. b 11 w- w igilję  imienin Ko­

mendanta Jozefa Piłsudskiego 7 inicjaty­
wy zarządu Z. Z- k wspólnie z członkami 
/.wiązku strzeleckiego W sali Z Z- K. przyzwiązku _______ .. , ....
ul. Gródeckiej 1 tit) odbyt Się w ieczór uro­
czysty, na którym prelegent obvw. Jam- 
polsk5 w krótkich a jędrnycłi słowach 
przcdsihwił życiorys Komendanta, a to od 
więzień rosyjskich, magdeburskich, aż do 
plbocnej chwili Następnie chór kolejarzy 
i orkiestra smyczkowa pod Kalota, oby w 
Fletnia, wykonali świetnie produkcje wo- 
kajno-iniizyczue — Rów-nioż pięknie dekla-" 
tąowiała <<>'byy\ Hosarów-na. “ ,

Wszystkim biorącym czynny udział w 
t<j uroczv.stosci, a w  szczególności dyry­
gentów .chóru i muzyki obyw. Pleniowi 
zarząd Koła miejscowego Z. Z- K. i ezlon- 
bo\\ Ie związku strzeleckiego, składają .ser­
deczni podziękowań ie. <

lego samego dnia popol. odbyło się 
w Warsztacli kolej, nroezyste odsłonięcie 
portretu Józefa Piłsudskiego w wielkiej 
luili Warsztatu w  obecności wielkiej rzeszy 
pracowników Przem ówienie wygłosił Iow-. 
Ryglan,. a .muzyka i - chor w ykonały 1 kilka 
pieśni

Z lintweisgteiu -Łanowego
Or. Annz WyczAłkowska. Cze*n się razn* pedeiagja 

europejska od pedologji amerykańskiej ?
Oshitni cykl zapov-it<feianycJl wykładów  d . 'Anny 

AV vczółkow ską j byt ujęciom  zasadniczych oecłi pe- 
do log j' am erykańskiej, a ponadto stanow e w braao- 
,vanie lyjm życia m łodzieży  a m e y  kańskie,

Słuchacze jioznali się z  niejednyn ‘ ciekawym  a 
nieznanym szczegółem  lego życia. ' k "

Prelegentka podkreśliła jak ogrom nie troszczy się 
Am erykanin o  w łaściwe sk ie.owanie uzoolnień iswych 
dzieci do odpow iedniego fachu, jak starannym ba 
daniom  jioddaje się dziecko nie rozw in ięte natęży­
cie, bv pi-zecioż i ono ,samp; i społeczeństwo z  życia 
takiej istoh ochiiosto prawdziwy pożytek.

Praca fizyczna jest w  Am eryce c .n iona ogrom nie, 
.fest tani rzeczą zwyczajną, że  m łody cz łow iek ,’ któ­
ry  ukończył uniwcrsyti t odcLijc się pracy fizyczne.'. 
: Sz<-reg pedagogów famtejszych tw ierdzi, iż  Każdy

e z iow :ek w inien najpierw  rozw ijać w sobie spraw 
liptść -l s itę m ięśn i —  i istotnie wyichbwaiiie od naj- 
iwcześiroj.szego wieku skierowują Am erykanie w  k ie­
runku rozwoju  fizycznego. W ykształcen ie intelektu­
alne zdobywa Am erykanin nieco później, n iż u nas, 
a niejednokrotnie w yrażano tam w sferach' pedago­
gicznych opin ję, że system  wychow ania jest zupet- 
nieodpiow iedni. Am erykanin uczy s ię . '  bv łnieć za­
wód — zam iłowania dd sam ej nauki tam nie w idać. 
N iezw yk łą  wagę natomiast ina fam  (w s z k » ic i społe 
ezeństwie, wyrabianie poczucia obow iązk i' . społeczne­
go, uczuć obywatelskich, (porządku i Samodzielność, 
i te cechy wychowawcy Od najwcześniejszych tal 
starają się w pajać w  m łode -> pokolenie. - . gm

Pozatem  cecłią współżycia m łodzież) lanuejf.zej 
zwłaszcza starszej, jest powaga, solidność poszano 
w a n :e : praw człow iek; -

Dr W yczółkow ska izu c il parę ■ przykładów, il 
lustrujących to życie! i (podniosła, ,że peaologia am e­
rykańska w  sw ej form ie P ic  teoretycznej, a życiowej', 
doprowadziła do bardzo wysokich wartości, pon ie­
w aż na p ierw szym  planie stawia H  1 kuttui ę ezłow ie 
ezeństwie,

\M- h.)
■

Z wydawntettp.
„Gł.OS WSCHODU". Celem Głosu Wschodu 

jest wyzwolenie i rozwój narodów ■ WscLodu, dą­
żenie do ntrwalenia węzłów przyjaźń5 z Polską; 
dobro bowiem naród n polskiego, jego siła i potęga 
leżą w interesie Wschodu zarówno jak i polaków. 
Tygodnik Głos .Wschodu przychodzi ze słowem ży- 
wem ogniem Wschodu i miłością dla narodu pol­
skiego, Głos Wschodu nie jest i nie będzie uigdy 
konkurencją dla pism polskich, lec? szuka a nich 
poparcia, aby z pomocą polskiej prasy i społeczeń­
stwa osiągnąć zamierzone cele: voinośc i rozkwit 
Wschodu. Womość polityczna, uzdrowienie życia 
państwowego tych krajów, wzmocnieifiS gospodar 
cze, szukanie kompromisów, łagodzenie tarć partyj­
nych, dobre stosunki z sąsiadami, oparte na wza­
jemności interesów — są hasłem togo pisma. Zadt - 
niem jego jesl zapoznanie Wschodu z Polską, dla­
tego też zamieszcza artykuły wybitnych działaczy 
Polski, W schodu i wogóle zagranicy, oez różnicy 
pa-tji; aby dać całokształt prądów i poję-1 tych 
krajów.

Zwracąjąc baczną uwagę na uzdrowienie ży­
cia politycznego i gospodarczego. Głos Wschodu 
Dopiera wzmocnienie stosunków z krajami Rałtyc- 
kiemi i Bałkańskiemi, oraz ideę związku narodów 
odrodzonych, utrwalenie przymierza z Francją i Ru- 
munją. Nauka i sztuka wszelkich kierunków Polsfc- 
i Wściioau zhąjduja tu gorący oddźwięk. Licząc 
na poparcie prasy i społeczeństwa polskiego, Głos 
Wrschodu w specjalnych dodatkach wydawanych 
w języku i ran tuiskim i Łareckim roŁt>owSzechnia- 
nych zagrani cą; poaawae będzie treść artykułów 
zamieszczanych w każ,dym numerze. 1

Na czele tygodnika Głos Wschodu sto wy­
bitny działacz i patrjota gruziński, jpoeta Wer go 
Kuruliszwili Tajfuni) szczeń7 przyiaciel Polski 
społeczeństwo polskie*, któremu leży ns sarcuspra ra 
współżycia uarodow Wschodu z Polską, przyczyni 
się najpewniej do rozwoju tego sympatycznego pi­
sma, tambardziej że współpraco-nictwn jest dobo- 
rowe. ■ , ‘

Reuakcja i Administracji Głosu Wscnodu — 
Warszawa, Warećto o, teł, 509-31 Konto P. K . O.

Pamiętajcie o socjalistycznym  „Dniu Kobiet 29 m a r c a !
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Sprawy partuine.
L Dzień Kobiet. £

T o v a r z v izk i i T o w a rzy s ze !

.Wzywamy 'wszystkie. Komitety pąjSŚyjfr'-- i pąjłl.yj- 
ne .lirgamzacje kobiece, <lo n iezw łocznego poczynienia 
w  m yśl otrzym anych instrukcji C. K. W ., koniecznydi 
p izygo low ań , by  „D zień  Kob ict“  dnia 25. marca m iał 
charakter w ie lk ie j socjalistycznej .manifestacji.

Jednocześnie zaw iadam iam y, że staraniem Cen­
tralnego W ydzia łu  Kopiecego P P S . wyszła z druku 
.^Jednodniówka*1 w cenie mk. 250.000 mk. za egzem ■ 
p iarz. (organizacje, zakupując Jednodniówkę, otrzym u­
ją  25 proc rabatu.

Z okazji „D n ia  vOnict' będą zbierane w  całym 
■kraju ua Centralny Pan Jus z P rasow y P  P . S. za  po 
Jrednictwe.m bloczków-- cegiełek, które należy zawczasu 
zam awiać \y C ..K . W  

' Sekretariat lleuoralny C K W . t’ PS.

*  -D O  W S Z Y S T K IC H  K O M ITE TÓ W  P A R T Y J ­
N YC H  I RAD  R O B O TN IC ZY C H  P . P  S. W SCH . 
M A Ł O P O L S K I Z (jkjWoJu posiedzenia Rady N aczel­
nej PPjS,. 5'. i €, kw ietnia b, r Konferencję Obwodu 
■wą j>rze,suwa się na niedzielę, 13. kwietnia b, r. '
. • ’ , •  .Sekjr. Ohw. PPS . we Lw ow ie.

—
*  ;Vłl l . ZF .B R A N IE  S ZK O ŁY  S O C JA LISTYC Z ­

NEJ- W  B O R Y S Ł A W IU  i D R O H O B YC ZU , odbędzie się 
to Jniu 23. b. m. W ykładać będzie tow. Skalak 
na temat „P rą d y  i k ierunki w  II. m ięd zys «  rod ó wcc “ .

,■> Sekir. obw. P . P . S.

jC o m u n ik a j i .
X  „Z YC IE  W obec uzyskania zgody na prowa- 

flzehrie kółka , socjalistycznego ze strony wybitnego  

teoretyKa socjalizm u tow. dra Ccdcrbauma, zechcą ko­

ni. W obec tego, że liczba mogących być przyjętym i 
jest ograniczona, należy zgłaszać > się bezzwłocznie.

*X ,',2Y"CIE“ . N in icjszem  podaje sic ao wiadomości, 
godziny urzędowe członków  Zarządu ; przew odniczący 

we środy od 18 do 19, sekretarz: w noo.ecfzr.iłki
ledzy zgłaszać wpisy na wspom niane kółko w godzi- i od 17 do 18, w e wtorki, i piątki od 19 do 20 , skar 
nacb urzędowych lub pisem nie najdalej do 3J [b  jbnik we czwartk i od  19 do 20 , 7

P rog ram  odczytów  w  lokalach z w ią z k ó w  zaw odow ych , urządzonych  prze? 
K om isję  O św ia to w ą  P. P. S. w e  Lw ow ie .

; Data
t 1

N azw a zw iązku ' l e m a t ' '  o d c z y t u Nazwisko
prelegenta

SoLuta 22/111
/.w. prac gm innych 
OrtniansKa 2, 1L p. O l e  i zadania rob. kooperacji spożywców Chrysłowśki

N iedziela 
- 23/111

■ Zw, zaw. murarzy 
C łowa 6 :

Kobiety a ruch socjalistyczny fesaiak

Zw . zaw. stolarzy ' 
P iesza 2

uele i zadania roh. kooperacji spożyw ców Clirvsto wSki
• - >

1 >Praca^, Rynek 8 Kobiety a ruch socjalistyczny Skiiak

71
Zw. zaw. kafiarzy 

■ Zielona 7
Prądy polityczne, nurtujące, polską klasę prac. Dr. Hersehtha ;

* Poniedziałek 
24/111

Z. Ż. K., (irodecza 69
..........................................

; Socja lizm  naukowy Karola Marksa w  świetle 
m aterjalistycznego pojm owania dzie jów

1 Krhbticb

»
Zw  rob. skórnych 
Ormiańska 2, 11 p.

Cele i zadania rob. kooperacji spożyw ców Chrystowski
1 • V. "

Czwartek
27/111

Zw. zaw . murarzy 
C łow a 6

W ie lka  rew olucja oancurica 178o roku

— — — .............. -

.; fróh ticb  ‘ ■ ■

w Związku zaw. m ra iz y  o godzinie 5-oj do południu. Niedzielne wykłady u kaflarzy, stolarzy i murarzy o godzinie 
11-ej prze' poł., w  tPrs ry«,zaś o godz. 4- j po poć S e k r e t a i j a t  P. P . S~

Zm wiersz milm. L szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — 08. Nadesłane Zł. — 24, w tekście ZŁ — 40. fc ("  O G Ł O S Z E N I A Na l-ej str Zł.— 48. Drobne ogł. z* słowo Zł. —  U6 

Komunikaty Zł — -32, zamiejscowe o 25“,e drużęj.

1 z łp .  1 .8 0 U  O v O  P ip . Ceny ogłoszeń w  zip. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienn 9 .

Nie marnujcie pieniędzy! Kupujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki 
tylko v specjalnym składzie ryroDow trykotowych O L K A 1 Lwów, Rynek 35

t in iM  Wil II U n ii E R D H L  d L ;
w puszkach V4 kilowych do nabycia w hurtowni

I HlfUri Lvfw M M  I
T e le fo n  N r. 1 4 06 . 174—

5 e k r in c .e r ju s z  S z p i t a la  P o w s z e c h n e g o

Dr. J. fi l H k H M rt W
S p e c ja l is t a  c n o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  

u l. Ż u l fA s k ie g o  4  (parłw j przyjmuje od 3- -6 ‘ 2 1 -12

W  ch orob ach  sKOrim ch i w e n e ryczn ych
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. Lraura F u l l e n b a u m
ordynuje od 3 — 6  popołudniu u l. ż ó łk i e w s k a  L . 3 3 .

Bj?a seKuaa. k lin ik i p i j  F iu g e n  we W iedniu i szpitala p o w r . w e  Lwowie

D r . D o ro ta  iJ*«JL0IWbANN
w chorobach skórnych i wenerycznych ordynujb od 2 — 4 przy 
ul. Śnieżnej (przystanek tramwaj, plac Krakowski). 2 3 -2

r | d 3 ik«7B  P a c z k o w s k i e g o  m y d ła  „V£flUS , „LF1" Et
i  t łu s z c z  „ T O V O T T E “ .

P i - . e d s t a w i a i c i :  „RODOlffiN* b w o w ,  O s s o l iń s K ie h  6 .

Telet. 13--0 M ia r o d a jn y m  f ir m o m  d o g o d n e  w a r u n k i.  Tel. 13-20

W ażne dla P. 1 .  S ze w c ó w ! ! !
Największy wybór K O P Y T  słynnej marki 
9B f K O T J l v y poleca w najnowszych fasolach

f i r m a

Oppentm
20o

, MAKS GLASLRMANj
Lwóv*

Inserufcie 
w „DZIENNIKU 

LUDOU/YM'

H  francuski flor ,

C  jedwabne fildecosse

. i S * -  
: •  )  

f  *• — -  
o  ii W § * «iilH
5 - « i  M I

o

c
fratic. fildecosse

lepsze

W obec ubięcia zastępstwa Kliku zagrań, fabryt

pończoch, sRarpetefc i ąkowiczoi'
jesteśmy w stanie oferować P. T

P  jedwabne flor zagraniczne g 3  q j
q  - we wszystkich kolorach 3,400.000 JJ £ * •

3 .900.000

4.500.000
4.900.000
5.500.000
5.900.000 
Ó,900.000

% S'**
O  <e tt-s rf 3 —' fl £

1.800.000 5 i a c .3

Olbrzymi wyLór skarpetek męskich.
reform i chusteczek po cenach 

bezkonkurencyjnych ^

Magazyn nnwotai iib

L U N A 1
ul. KOPERMIKA 14.

I I  Ideał marka śHoga"

Y  Nixe ■ „ rHega“ ,. .

Rękaw iczk i zH.grauicz.ne 
imitacja dunskich -

<  c.+j -r* — ■a O H JH

2 "  ? !
i  % 2*  o  w

2 2  ■§

Kaidy musi się prze­
konać, że tylko tam 

■ potaniało o 5 0 V

5 Towary wydaje przy pierwszej racie Płaszcze, Kostjumy, Raylany,
6 Ubrania męskie i dziecinne. n r  I „ U  LfUdUł, ul. Kak'

, M SnHie, Bluzki Płótm, Zefiry i t. d, L U  I Ł  mterzouiski S t

Kostjumy, płaszcze damskie i dziecinne UBRANKA CHŁOPIĘCE, Zefiry, wsypy 
uraz wszelką konfekcją damską i 
dziecinną w wNkim wyborze polec?

i6a_tąpca naezel. redaktora i  redak. odjpow .; B R O N IS Ł A W  SKAD AR. — D niK  Lud Sp T o w  .Wya., llw ów , L- Sapiehy 7.7. Teł. 4 %


